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Ćwiczenia obrony
przeciwlotniczej

Jak podaje agencja TASS, w 
dniach 19—21 maja br. w 
ZSRR odbyły się ćwiczenia 
jednostek obrony przeciwlotni­
czej wojsk lądowych Armii 
Radzieckiej.

Na ćwiczeniach obecni byli 
szefowie sztabów generalnych 
państw Układu Warszawskie­
go oraz inne osobistości kie­
rownicze. (PAP)
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W dolnym biegu Syr-Darii
Narada w KC PZPR

Dorzecze Syr-Darii jest jednym z głównych rejonów w Ka­
zachstanie przygotowywanych pod uprawę ryżu. Powstało tam 
wieikie sztuczne jezioro o pojemności 5.7 miliarda metrów 
sześciennych wody, elektrownia wodna, kanał Kzył-Kum 
o długości 195 km, rozbudowuje się sieć kanałów systemu 
zraszającego. Na zdjęciu: na budowie nowego kanału.

CAF — TASS

0 potrzebach lecznictwa 
psychiatrycznego

Ocena aktualnej sytuacji i 
kierunki dalszego rozwoju o- 
pieki psychiatrycznej były te­
matem narady w Wydziale 
Administracyjnym KC PZPR, 
która odbyła się 21. bm.

Ocena aktualnego stanu na­
szego lecznictwa psychiatrycz­
nego — dokonana w czasie na­
rady — nie wypadła pozytyw­
nie. Mimo pewnego postępu w 
ostatnich latach, w dalszym 
ciągu mamy znaczne braki w 
tej dziedzinie. Dotyczy to za­
równo fachowej kadry, bazy 
leczniczej, jak i nadzoru ze 
strony placówek naukowych. 
Szczególnie niekorzystna sytu­
acja panuje na szczeblu powia­
towym. Jak wykazują ostatnie 
badania NIK — 8-1 proc, po­
wiatów w ogóle nie zatrudnia 
psychiatry na pełnym etacie.

Szybka poprawa opieki psy­
chiatrycznej — podkreślano w 
czasie narady — jest niezbęd­
nym warunkiem pełnej i wła­
ściwej realizacji przygotowy-
wanej 
ustawy

obecnie przez Sejm
o ochronie zdrowia

psychicznego. (PAP)

Posiedzenie Rady Ministrów

Ocena wykonania zadań
gospodarczych od początku 1971 r

22 bm. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów, na którym 
dokonano oceny przebiegu realizacji ważniejszych zadań gos­
podarczych, finansowych i budżetu w kwietniu br. i za okres 
styczeń — kwiecień 1971 r.. a także ustalono wynikające z tej 
oceny zadania dla pomyślnej realizacji Narodowego Planu 
Gospodarczego w II kwartale bieżącego roku.

nizowania dynamiki wzrostu 
dochodów ze wzrostem wydat­
ków w drodze zapewnienia 
prawidłowej, rytmicznej i ter-

Dokończenie na str. 2

Książka i prasa
w służbie ludzi pracy

Wielki festyn gnieźnieński
Z okazji Dni Oświaty, Książki i Prasy,' Miejski i Powia­

towy7 Komitet - Frontu Jedność Narodu w Gnieźnie, oraz rc-
clakcje „Chłopskiej Drogi”,
Polskiego Radia 
dowy.
W ciągu dwóch 

festynu, tj. sobotę 
organizatorzy j

i Telewizji,

dni trwania 
! i niedzielę 
przygotowali

wiele imprez kulturalnych, za 
równo w samym Gnieźnie jak 
i w powiecie. Już w sobotę w 
Klubie Międzynarodowej Pra­
sy i Książki gospodarze mia-* 
sta i powiatu spotkali się z 
przybyłymi na festyn literata­
mi i dziennikarzami z całego 
kraju. Pierwszy sekretarz KP
PZPR w Gnieźnie Stani*

„Gazety Poznańskiej” oraz 
zorganizowały wielki festyn lu-

pcwiecie, z ludnością .tego re­
gionu.

Dzisiaj na stadionie w par­
ku piastowskim oraz w amfi­
teatrze odbędzie się główna 
część uroczystości festynu z 
okazji Dni Oświaty Książki i 
Prasy. Wystąpią m. in. zespoły
regionalne 
Żydowa,

z Czerniejewa
zespół

śka” i „Cepelia”.
.Wielkcpol- 
Gnieźnień-

Na podstawie informacji re­
sortów gospodarczych oraz Ko­
mitetu Pracy i Płac, Rada Mi­
nistrów poddała wnikliwej ana 
lizie sytuację w zakresie kształ 
towania się — w okresie spra­
wozdawczym i w perspektywie 
całego roku — podstawowych 
relacji między stanem zatrud­
nienia i funduszem płac a wy­
nikami produkcyjnymi, zwłasz 
cza w przemyśle i budownict­
wie.

nieniu zagadnień kształtowa­
nia się wydajności pracy oraz 
poziomu dyscypliny pracy w 
podstawowych dziedzinach gos 
podarki.

W szczególności dokonano o- 
ceny zmian, jakie w ciągu ostat 
nich czterech miesięcy odnoto­
wano w poziomie zatrudnienia 
pracowników umysłowych w 
przemyśle i budownictwie oraz 
w strukturze organizacyjnej 
przedsiębiorstw, przy uwzględ

W wyniku analizy tempa roz 
woju produkcji w okresie do 
końca kwietnia br. i oceny 
perspektyw w skali roku usta­
lono dalsze kierunki działania 
zmierzające do zapewnienia 
pełnego wykonania planu, a 
przede wszystkim usprawnienia 
kooperacji i zaopatrzenia ma­
teriałowego dla produkcji ryn­
kowej i zadań eksportowych, 
a także zapewnienia właściwej 
rytmiki produkcji w okresie 
urlopowym.

„ Przeprowadzka' 
pięcioraczków

Sobota 22 bm. była dziesią­
tym dniem od chwili urodze­
nia gdańskich pięcioraczków w 
Instytucie Położnictwa Akade­
mii Medycznej. Nadal czują się 
dobrze. Ich matka — Leokadia 
Rychert — jak zapowiadają le 
karze — będz!e mogła W przy­
szłym tygodniu opuścić szpi­
tal.

Instytut otrzymał z Warsza­
wy pięć' nowych cieplarek pro 
dukcji węgierskiej firmy „Me- 
dicor”. Zostały one natych­
miast zainstalowane i podda­
ne próbom czynnościowym. Po 
24-godzinnvm sprawieniu i 
ogrzaniu można byłof iokonać 
przeprowadzki pięcioraczków 
do nowych cieplarek. Ta nie­
codzienna przeprowadzka od­
była się wczoraj rano z zacho­
waniem niezbędnych środków 
ostrożności. Nowe cieplarki zo 
stały zainstalowane w specjał 
nie przygotowanym pomieszczę 
niu.

Natomiast, cieplarki, w któ- 
tych dotychczas przebywały 
niemowlęta służyć będą innym 
wcześniakom. W Instytucie ro­
dzi się ich bowiem codziennie 
po kilka. (PAP)

Na tle informacji Ministra 
Handlu Wewnętrznego, Rada 
Ministrów rozpatrzyła cało­
kształt problematyki równo­
wagi rynkowej w kontekście 
aktualnych założeń skorygowa­
nego NPG na 1971 r. Szcze­
gólną uwagę zwrócono na stan 
zaspokojenia potrzeb rynku we 
wnętrznego z uwzględnieniem 
prognozy kształtowania się siły 
nabywczej ludności w ciągu 
roku.

Podjęte w wyniku dyskusji 
decyzje zmierzają do zharmo-

Dalsze wojewódzkie 
narady partyjne

W sobotę 22 bm. odbyły się 
narady aktywu partyjnego wo 
jewództw: łódzkiego, krakow­
skiego, olsztyńskiego, rzeszow 
skiego i warszawskiego.

Narady te są bardzo waż­
nym etapem w życiu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni, 
czcj, tym bardziej, iż odbywa­
ją się one w okresie ooprzedza 
jącym przygotowanie do VI 
Zjazdu PZPR.

W obradach biorą udział 
członkowie najwyższych władz 
partii. W Krakowie obecny 
był członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, przewodniczący 
Rady Państwa — Józef Cyran-
kicwicz, w Łodzi członek
Biura Politycznego, sekretarz
KC PZPR — Stefan Oiszow-
ski, w' Olsztynie członek
Biura Politycznego, sekretarz
KC PZPR Józef 
w Rzeszowie

Tejchnia
członek

Biura Politycznego KC PZPR 
przewodniczący CRZZ — Wła­
dysław Kruczek i na naradzie 
wojew. warszawskiego — czło 
nek Biura Politycznego. sekre­
tarz KC PZPR — Edward Ba- 
biuch. (PAP)

„Niepotrzebny” Korpus Pokoju
Rząd boliwijski oświadczył, że 

amerykański Korpus Pokoju jest 
,,niepotrzebny” i zażądał, aby 100 
jego członków działających na te­
renie Boliwii opuściło kraj. Decy­
zja ta była wyrazem zadań postę­
powych ugrupowań studenckich 
oraz organizacji robotniczych.

Tragedia weselna
uczestników przyjęcia wesel­

nego zostało zabitych, gdy cięża­
rówka, która udawali się na miej-

43

sce przyjęcią wpadła do rzeki 
Girna w pobliżu miejscowości
Małegaon, w odległości 250 km 
północny-yaebód od Bombaju, 
samochodzie znajdowało się 
pasażerów.

Jednoosobowa wieś

w
70

jugosłowiańśka wieś RoSoki w 
Macedonii ma tylko jednego mie­
szkańca. Według ostatniego st>isa

ludności, w wiosce pozostał jedy­
nie staruszek. Wszyscy dotychcza­
sowi mieszkańcy alho przeprowa­
dzili sie do miasta, albo wyjecha­
li za granice na roboty.
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Córka na sprzedaż
Policja brazylijska aresztowała 

w' mieście Kurytybie 23-letnią Ro­
sy Machado. którą na jednym z 
placów wystawiła swą córkę na 
sprzedaż. Wyrodna matka oświad­
czyła policjantom, że była zmuszo 
na do tego, bowiem maż ją porzu­
cił, a rodzina nie chciała jej przy­
garnąć z dzieckiem. Jej córka Ros 
Angela liczy niespełna 2 lata. Po-

sław Kulesza, przewodniczący 
Prez. MRN — Zdzisław Ba­
rański oraz przewodniczący 
Prez- PRN — Józef Ignasiak, 
zapoznali zebranych z historią 
i aktualnym rozwojem ziemi 
gnieźnieńskiej. Gniezno — 
miasto, które wyzwolone zo­
stało przez wojska radzieckie 
spod okupacji hitlerowskiej 
21 stycznia 1915 r., w ciągu 26 
lat Polski Ludowej przeżyło 
swój burzliwy rozwój. Powsta 
ło tu wiele nowych zakładów 
przemiysłowych, jak np. otwar 
te niedawno Zakłady Obuwni­
cze, dostarczające na rynek 
tysiące par obuwia.

skiej publiczności zaprezentu­
je się Wojciech Siemion oraz 
„Wesoły autobus”, a także od­
będzie się parada reprezenta­
cyjnej orkiestry wojsk lotni­
czych. (s)

Nagrody 
dla dziennikarzy
22 bm. w Warszawie odbyło 

się uroczyste wręczenie nagród 
i dyplomów, przyznanych 
przez jury konkursu Rady 
Ochrony Pomników Walki i 
Męczeństwa i Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich za osiąg 
nięcia publicystyczne w ro­
ku 1970, upamiętniające walkę 
i męczeństwo narodu polskie­
go w minionej wojnie. Nagro­
dy otrzymało 11 publicystów 
prasowych, radiowych i telewi 
zyjnych z różnych ośrodków w 
kraju oraz 4 zespoły redakcyj­
ne.

Nagrody wręczył przewodni 
czący Raldy Ochrony Pomni­
ków Walki i Męczeństwa — 
min. Janusz Wieczorek, który 
złożył wyróżnionym gratulacje 
i podziękowania za pomoc w 
akcji upamiętniania miejsc 
walki i męczeństwa narodu. W 
imieniu władz SDP pogratulo­
wał wyróżnionym dziennika­
rzom przewodniczący stowarzy 
szenia — Stanisław Mojkow- 
ski. (PAP)

Aktywizacja sił wyzwoleńczych 
na Półwyspie Indochińskim

Partyzanci południowowietnamscy poważnie zaktywizowa­
li swą działalność bojową. Ostatnio siły wyzwoleńcze do­
konały przy użyciu rakiet i moździerzy trzech silnych ata-

W 
dnia 
nież 
żym

programie pierwszego 
festynu znalazła się rów 
impreza sportowa o du- 

charakterze gatunkowym,
a mianowicie mecz piłki noż­
nej pomiędzy reprezentacją. 
Polski, która wystąpiła w 
swoim najsilniejszym składzie, 
a reprezentacją okręgu poznań 
sl$iego.

ków na bazy amerykańskie 
ci Wietnamu Południowego.
Jak wynika z pierwszych do 

niesień, 30 żołnierzy USA po­
niosło śmierć a 50 zostało ran­
nych. Najpoważniejsze straty 
zanotowano w bazie zmecha-

usytuowane w północnej częś-

O godzinie 19 w Teatrze 
Gnieźnieńskim im. Aleksandra 
Fredry rozpoczęło się przed­
stawienie sztuki „Opera za 
trzy grosze” Bertolta Brechta.

Przybyli na festyn: literaci, 
dziennikarze, wśród których 
znalazł się m. in- znany ko­
mentator telewizyjny prof. dr. 
Wiktor Zinn z Krakowa, w 
godzinach wieczornych odbyli 
szereg spotkań w Gnieźnie i w

Biała flota 
mazurska 

już na jeziorach
Żegluga Mazurska rozpoczę­

ła tegoroczny sezon nawiga­
cyjny 1 maja a zakończy go 
15 października. Do obsługi ru­
chu turystycznego w rejonie 
Wielkich Jezior Mazurskich 
przeznaczono 9 statków i 2 wo­
doloty o łącznej jednorazowej 
zdolności przewozowej 1424 
miejsca. Są to w większości

nizowanej jednostki piechoty, 
położonej w odległości 6 km 
od strefy zdemilitaryzowanej. 
Rakieta rozbiła tam doszczęt­
nie jeden z bunkrów.

Z kilkudziesięciu osobowej 
załogi z tej „rzezi“, jak piszą 
agencje zachodnie, wyszło bez 
szwanku jedynie 4 lub 5 żoł­
nierzy. Były to największe jed 
norazowe straty jakie w ciągu 
ostatnich 18 miesięcy ponieśli 
Amerykanie w wyniku ostrza­
łu rakietowego i moździerzo­
wego.

wnlające pa- 
yg^d,

statki nowe.

zdjęciu statki żeglugi mazur­
skie] na Kanale tuczańskim w 

Giżycku.
CAF — fot. — Moroz

licjanći aresztowali teł „nabyw­
cę” dziecka.

Sześć śmiertelnych ofiar
W sobotę nad ranem, podczas 

gwałtownej burzy, jaka rozszala­
ła się 120 km na północny 
wschód od Rabatu (Maroko), w 
wyniku uderzenia pioruna zginęło 
8 osób, a 7 zostało ciężko poparzo 
nych. Ofiary znajdowały się w 
jednym z namiotów rozbitych w 
miejscowości nadmorskiej Moulay 
Bousselham.

725 km na godzinę
Zachodnionlemiecka firma

Messerschmitt-Boelkow-Blohm o- 
pracowała prototyp pociągu, któ­
ry może pędzić z szybkością 725 
km na godz. Pociąg nie będzie 
miał wcale kół. Będzie poruszał 
się „zawieszony” w polu elektro- 
magnetvcznym nad stalowymi szy 
nami. Pociąg będzie wprawiany 
w ruch za pomocą specjalnego sil 
nika elektrycznego.

posiadające komfortowe wy­
posażenie, bary kawiarnie i 
wiele urządzeń uprzyjemnia­
jących podróż.

Statki obsługują w tym roku 
regularne linie z Giżycka do 
Mikołajek przez kanały i je­
ziora, z Giżycka do Węgorze­
wa z widokiem na słynną Wy­
spę Kormoranów, Mikołajki — 
Ruciane i kilka innych.

W lipcu i sierpniu na jezio­
rze Niegocin kursować będzie 
tramwaj wodny — odbywający 
2-godzinne rejsy.

Wielką atrakcją dla tury­
stów będą niewątpliwie rejsy 
5-osobowymi wodolotami, któ­
rych szybkość dochodzi do 72 
km/godz. (d>

Patrioci ostrzelali także po­
zycje spadochroniarzy 101 dy­
wizji znajdujące się w pobliżu 
Hue a także stanowisko 196 
brygady piechoty w strefie Da 
Nang. Jednocześnie bojownicy 
zestrzelili w piątek dwa śmi­
głowce amerykańskie.

Również w Kambodży notu­
je się aktywność sił wyzwoleń­
czych. Partyzanci khmerscy 
ostrzelali w sobotę rano z moź 
dzierzy stanowiska wojsk rzą­
dowych w pobliżu Phnom 
Penh, eliminując kilku żołnie­
rzy z walki. Podobny atak od­
notowano również w pobliżu 
Preah Prasahon na wschodnim 
brzegu Mekongu. Oddziały 
wyzwoleńcze kontynuowały na 
tarcia również w północnej 
części Kambodży. (PAP)

Podziękowanie
Zarząd Poznańskiego Od­

działu Związku Literatów 
Polskich składa serdeczne 
gorące podziękowanie —
wszystkim
Poznania i

środowiskom 
Wielkopolski

miłośnikom literatury i czy 
telnikom, którzy z okazji 
50-lecia działalności tutej­
szego Oddziału ZLP, złoży­
li nam swoje piękne życzę 
nia i gratulacje.

□□□□a
W niedzielę zachmurzenie bę­

dzie umiarkowane, miejscami 
przejściowo duże. Nieco chłodniej. 
Temperatura maksymalna od 12 
st. nad morzem do 22 st. na pozo­
stałym obszarze. Wiatry słabe, 
chwilami umiarkowane, z kierun­
ków północno-wschodnich.



W. Kraśko przyjął 
przedstawicieli 

poligrafii
W związku ze zbliżającym 

się Dniem Drukarza (30 bm ) 
wiceprezes Rady Ministrów 
Wincenty Kraśko przyjął 21 
bm. delegację pracowników 
przemysłu poligraficznego z 
przewodniczącym ZG Związku 
Zaw. Pracowników Poligrafii 
— Jerzym Cichońskim na czele.

W spotkaniu wzięli także u- 
dział wiceminister kultury i 
sztuki Aleksander Syczewski 
oraz wiceprezes RSW „Prasa” 
Edmund Król.

W czasie spotkania omówio­
no aktualne problemy pracy 
drukarzy i rozwoju przemysłu 
poligraficznego. (PAP)

Dziś, w auli UAM

Wojewódzki 
Przegląd Chórów

Aulę UAM wypełnią dzisiaj 
od samego rana chórzyści 
WKZZ organizuje tu bowiem 
w ramach Festiwalu Kultural­
nego Związków Zawodowych 
Wojewódzki Przegląd Chórów. 
Przegląd rozpocznie się dzi­
siaj o godz. 10. Wystąpi 6 
związkowych chórów męskich: 
Cechu Stolarzy Swarzędzkich 
w Swarzędzu, „Echo” z Ostro­
wa, „Harmonia” przy Pleszew 
skiej Fabryce Obrabiarek 
„Harmonia” z Pudliszek, „Ha- 
sło“ przy DOKP w Poznaniu i 
„Moniuszko” przy ZNTK w 
Poznaniu. Ponadto usłyszymy 
10 chórów mieszanych: „Bard” 
z Lubonia, „Chopin” z Leszna 
„Halkę” z Dusznik, „Halkę” z 
PTy, „Lutnię” z Międzychodu 
„Lutnię” z Pleszewa, nauczy­
cielski chór im. Kurpińskiego 
z Poznania, nauczycielski z Os 
trowa, spółdzielczości pracy 
im. S. Moniuszki z Poznania 
oraz chór żeński im. Tadeusza 
Szelmowskiego ,nrzy Izbie Rze 
mieślniczej w Poznaniu, (o)

„Ojczyźnie — wsi — sobie"

Nie słabnie tempo 
„wiosny czynów"

Tradycyjna akcja czynów społecznych, wykonywanych 
przez młodzież ZMW na rzecz całego środowiska wiejskiego,
obejmuje swoim zasięgiem coraz większą liczbę dziewcząt 
i chłopców’, coraz więcej kół
Szczególnie ofiarną pomoc 

młodzież niesie starszym i sa­
motnym rolnikom, wdowom i 
inwalidom -wojennym w spraw 
nym przeprowadzeniu pilnych 
prac polowych. W wielu powia

Posiedzenie
Rady Ministrów

Dokończenie ze str 1 
minowej realizacji dostaw 
warów, dostosowanych do 
zonowych zmian popytu 
rynku wewnętrznym.

Rada Ministrów oceniła 
zytywnie:

ZMW.
tach działają specjalne mło­
dzieżowe brygady remontowe, 
dokonujące bieżących napraw 
maszyn i narzędzi rolniczych. 
Zwiększa się liczba godzin 
przepracowanych przez ZMW- 
owców przy naprawie dróg i 
porządkowaniu terenów wo­
kół budynków’ publicznych i 
wiejskich placówek kultural­
no-oświatowych, zalesianiu.

Trudno wymienić wszystkie 
wyróżniające się w tegorocz-

to- 
se- 
na

po-

0 realizację planu sprzeda­
ży wyrobów i usług przez prze­
mysł,

0 dalszą odbudowę bazy w 
produkcji rolnej, zwłaszcza w 
produkcji zwierzęcej oraz wy­
raźny wzrost zaangażowania 
produkcyjnego i społecznego 
wsi,
0 pełne wykonanie zadań 

przewozowych.
Rada Ministrów wskazała na 

występowanie, obok pozytyw­
nych, również niekorzystnych 
zjawisk w realizacji planu. 
Omówiono i ustalono przedsię­
wzięcia mające na celu zapo­
bieżenie przekroczeniu rozmia­
rów planu inwestycyjnego i 
nieprawidłowemu kształtowa­
niu się relacji ekonomicznych 
pomiędzy przyspieszonym tem­
pem wzrostu dochodów lud­
ności a niedostatecznym jeszcze 
tempem wzrostu produkcji i 
usług. (PAP)

Pioncwa ściana nie do przebycia

Fiasko wyprawy 
na Mount Everest

Jak informowaliśmy wczoraj — według doniesień z Kat-
mandu, międzynarodowa ekspedycja na Mount Everest ponie­
chała prób zdobycia najwyższego szczytu świata.
Dwaj alpiniści brytyjscy 

Don Whillans i Dougal Haston 
osiągnęli w czwartek wyso­
kość osiem tysięcy dwieście 
dziewięćdziesiąt metrów na 
niezdobytej dotychczas połud­
niowo-zachodniej ścianie Eve. 
restu i od wierzchołka dzieliło 
ich niespełna sześćset metrów 
Musieli oni jednak wycofać 
się, gdy stwierdzili*, że może 
im zabraknąć tlenu w butlach 
żywności i lin na dalszą dro­
gę. Zła pogoda opóźniła wspi­
naczkę i utrudniła transport 
sprzętu i żywności z obozów 
niżej położonych do obozu nu­
mer 6, będącego bazą dwóch 
Brytyjczyków.

Śledztwo przeciwko 
b. członkom rządu ZRA

Zgodnie z informacjami opu 
blikowanymi przez kairski 
dziennik „Al Ahram”, więk­
szość spośród osób aresztowa­
nych w ZRA w ubiegłym ty­
godniu została wypuszczona na 
wolność. W areszcie przebywa 
obecnie tylko około 30 osób. 
Śledztwo w ich sprawie pro­
wadzone jest na różnych szcze­
blach. Przesłuchania byłych 
ministrów i zdymisjonowa­
nych najwyższych działaczy 
Arabskiego Związku Socjali­
stycznego prowadzi sam pro­
kurator generalny.

Równocześnie „Al Ahram” 
podaje, iż prokurator general­
ny wydał instrukcję, aby każ­
de śledztwo zakończone było w 
ciągu 24 godzin od chwili aresz 
towania, a w wypadku sdyby 
nie zebrano dostatecznych do­
wodów winy. podejrzanego 
należy wypuścić na wolność

PAP
IIIIIIIIIHIililii HHHUIII.

Jak się zdaje, trudy wspina­
czki wyczerpały większość al­
pinistów. Towarzyszący wyprą 
wie nepalski oficer łączniko­
wy, doniósł, że w ostatnich 
dniach tylko czterech z dwu­
dziestu członków ekspedycji 
było w dobrej formie fizycz­
nej, ale w czwartek nawet oni 
poczuli zmęczenie.

Począwszy od połowy kwiet­
nia wyprawa, w której uczest­
niczył także Polak Jerzy Sur- 
del, borykała się z najgorszy­
mi od siedemdziesięciu lat śnie 
życami. Jeden z alpinistów 
Hindus Bahaguna zmarł z wy 
czerpania osiemnastego kwiet­
nia. Później choroby i nieporo 
zumienia co do wyboru trasy 
uszczupliły skład ekspedycji z 
trzydziestu dwóch do dwudzie 
stu osób.

Członkowie wypra-wy mogą 
pocieszać się, iż nikt jeszcze 
nie wspiął się tak wysoko na 
południowo-zachodnią, prawie 
pionową, ścianę Everestu. In­
ne ekspedycje docierały na 
szczyt Everestu łatwiejszym’ 
trasami, południową i zachod­
nią. (PAP)

W Kołobrzegu
Centralne uroczystości 

„Dni Morza"

oo^acował lanutz Marcistewskl
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nej „wiośnie czynów” koła i 
organizacje ZMW. Na uw’agę 
zasługują inicjatywy produk­
cyjne młodych rolników —
członków ZMW mające 
lu rozszerzenie hodowli, 
podarowania gruntów 
stwowego Funduszu 
Taił, czynią m. in. kola

na ce- 
zagos- 

Pań-
Ziemi. 
ze wsi

Pstroszyce w pow. Miechów, 
w miejscowości Kawcz w pow. 
Miastko, z powiatów Prudnik 
i Kluczbork w woj. opolskim. 
iMłodzież z kół ZMW zagospo­
darowuje grunty PFZ przy 
współpracy z kółkami rolni­
czymi, a uzyskane dochody 
przeznaczone będą m. in. na 
odbudowę Zamku Królewskie­
go w Warszawie. (PAP)

Wizytacja sejmowej 
Podkomisji 

Budownictwa
Na wizytację do Poznania 

przybyła ostatnio Podkomisja 
Sejmowa Budownictwa i Go­
spodarki Komunalnej pod prze 
wodnictwem posła inż. Henry­
ka Hałasa. Zajęła się ona 
przede wszystkim zagadnie­
niem jakości i kompleksowości 
budownictwa mieszkaniowego 
na osiedlach Rataje i Winogra­
dy. Członkowie podkomisji, 
jak również przedstawiciele 
Ministerstw Budownictwa oraz 
Gospodarki Komunalnej, PZB,
DIM, NIK spółdzielczości
mieszkaniowej zwiedzili osie­
dla, interesując się nie tylko 
jakością wykonanych miesz­
kań, lecz także tzw. budownic­
twem towarzyszącym, a więc 
budową szkół, przedszkoli, pla­
cówek handlowych itp.

Po wizji lokalnej dokonano 
podsumowania, w którym uczę 
stniczył także wiceprzewodni­
czący Prezydium RN Pozna­
nia Jerzy Łangowski. Jakość 
mieszkań zyskała wysoką oce­
nę. Natomiast zastrzeżenia wy­
sunięto co do kompleksowości. 
Domy mieszkalne powstają bo 
wuern znacznie szybciej od in­
nych, niemniej przecież po­
trzebnych obiektów. Wpraw­
dzie do 1973 r. istnieją szanśe 
nadrobienia zaległości, jednak 
zachodzi obawa czy nie ucierpi 
na tym realizacja bieżących 
planów. Dlatego też temu za­
gadnieniu poświęcono wiele 
uwagi, (a)

Tegoroczne „Dni Morza”, w 
dniach od 19 do 27 czerwca, 
zainaugurowane zostaną cen­
tralną akademią w Kołobrze­
gu, w toku której przedsta­
wiony zostanie dorobek Polski 
w rozwoju gospodarki mor­
skiej i Wybrzeża.

Z okazji Dni odbędzie się na 
Wybrzeżu wiele imprez arty-
stycznych. W Kołobrzegu
otwarta będzie wystawa ,25
lat gospodarki morskiej na Po­
morzu Zachodnim”. Zorganizo­
wane zostaną też regaty że­
glarskie i wioślarskie, wysta­
wy, kiermasze, spotkania ofi­
cerów marynarki wojennej ze 
społeczeństwem i wiele innych 
imprez. (PAP)

Rozstrzygnięcie 
konkursu na plakat 

kopernikowski
Rozstrzygnięty został ogólno 

polski konkurs na plakat zwią 
zany z 500 rocznicą urodzin 
Mikołaja Kopernika.

Decyzją jury pierwszą na-
grodę przyznano Annie
Kruczkowskiej-Pieczykolan z 
Katowic. Dwie nagrody drugie 
otrzymali: Tadeusz Moskal z 
Katowic i Mieczysław Wasilew 
ski z Warszawy. Trzy trzecie 
nagrody przyznano Jerzemu 
Bąkowi z Poznania, Bogusławo 
wi Luśtykowi z Warszawy i 
Włodzimierzowi Schmidtowi z 
Poznania. Pięciu artystów 
otrzymało wyróżnienia. (PAP)

Eksplozje 
w Paryżu

W sobotę rano w Paryżu w
pobliżu budynków, gdzie mie­
szczą się biura 3 firm brytyj­
skich eksplodowały bomby pod 
łożone przez członków ekstre­
mistycznej lewackiej organiza 
cji. Pierwsza bomba wybuch­
ła nad ranem. Zaparkowany w 
pobliżu budynków samochód 
został całkowicie zniszczony, a 
w jednym z mieszkań w są­
siedztwie pewna kobieta od­
niosła niewielkie obrażenia. W 
kilkanaście minut później eks 
plodowała druga bomba w po­
bliżu biur Rolls-Royce, a trzy 
minuty później trzecia — po 
drugiej stronie Sekwany w po 
bliżu garaży znanej firmy 
„Landrover”.

Organizacja, której bojówka 
rze pQdłQ?yli bomby, nosi naz­
wę „Międzynarodowa Solidar­
ność Rewolucyjna”. W pobliżu 
miejsc wypadku znaleziono u. 
lotki protestujące przeciwko 
„brytyjskiemu i francuskiemu 
faszyzmowi”. Eksplozje nastą­
piły w kilka godzin po odlo­
cie z Paryża brytyjskiego pre­
miera Edwarda Heatha.

PAP

Senator E. Muskie
za uniwersalnością ONZ

Senator Edmund Muskie, przemawiając w Nowym Jorku 
na konferencji w sprawie ONZ i środowiska naturalnego 
człowieka, oświadczył, że zapowiedziana na. przysziy rok 
konferencja sztokholmska stwarza duże nadzieje na osiąg­
nięcie wstępnych sukcesów w wysiłkach, zmierzających do 
ochrony naturalnego środowiska człowieka.
Senator Muskie oświadczył 

również, że ONZ powinna na 
tę konferencję zaprosić wszy­
stkie państwa. Jest to jeden z 
warunków sukcesu wysiłków 
uczestników konferencji, któ­
rej celem jest ochrona środo­
wiska fizycznego na całym 
świecie. Senator Muskie uwa­
ża udział ChRL w tej konfe­
rencji za absolutnie niezbędny 
ze względu na liczbę ludności 
tego kraju, jego obszar geogra 
ficzny oraz położenie.

Senator Muskie stwierdził, 
że konferencja sztokholmska 
powinna mieć charakter uni­
wersalny. Zaznaczył on rów­
nież, że jego zdaniem Organi­
zacja Narodów Zjednoczonych 
powinna być już w 1971 roku 
organizacją uniwersalną.

Korespondent PAP w No­
wym Jorku, red. J. Górski za­
znacza, że fakt, iż senator Mu­
skie wysunął zasadę całkowi­
tej uniwersalności konferencji 
sztokholmskiej w sprawie o- 
chrony środowiska naturalne­
go człowieka oraz pełnej uni­
wersalności ONZ już w 1971 ro 
ku skłania do przypuszczeń, że 
jest on również zwolennikiem

Nieprzejednany Barzel
W przemówieniu wygłoszonym 

w piątek wieczorem na zebraniu 
CDU w mieście Hamm w Westfa­
lii, Rainer Barzel, nawiązując do 
rzekomego iunctim między ratyfi­
kacją układów x Polską i z ZSRR 
a rozwiązaniem problemu berliń­
skiego, ponownie wypowiedział 
się przeciwko ratyfikowaniu tych 
układów.

Krytycznie do wynurzeń Barze- 
la ustosunkował się w tym samym 
dniu Herbert Wehner. W oświad­
czeniu opublikowanym w Bonn w 
imieniu frakcji parlamentarnej 
SPD powiedział on, iż Barzel kon 
tynuuje swą dotychczasową takty 
kę polegającą na gromadzeniu co 
raz nowych warunków i tworze­
niu swego rodzaju alibi dla usta­
wicznego „nie” partii CDU/CSU. 
wobec prowadzonej przez rząd fe­
deralny polityki odprężenia i po­
koju. (PAP)

Aby ludzie nie tonęli
Rozpoczął się masowy cxodus za miasto, pierwsze kąpiele.

I pierwsze utonięcia.

Nie przerażają widać nikogo pieli w miejscach niedozwolo­
ani ostrzeżenia, ani tragedie nych. Nie pomagają ostrzeże-
wywołane lekkomyślnością ką- nia wodnych sił porządko-

Arystokratyczny
mariaż

25-letnia księżniczka Marla Lui­
za, wnuczka ostatniego cesarza 
Niemiec Wilhelma II, która jest
lekarką pediatrą Stuttgarcie,
wyszła za mąż za 13 lat od nićj 
starszego księcia Rudolfa von 
Schoęnburg-Glauchau, który jest 
dyrektorem jednego x luksuso­
wych hoteli w Hiszpanii.

Świadkami na tym arystokraty­
cznym ślubie byli książę Ludwik 
Ferdynand pruski oraz książę Fry 
deryk Wilhelm von Hohenzollern- 
Sigmaringen. (PAP)

Przed sesją Synodu Biskupów

Problemy celibatu 
i sprawiedliwości społecznej

' Na konferencji prasowej w Watykanie podano do wiado­
mości, że 30 września br. rozpocznic się kolejna sesja Zgro­
madzenia Światowego Synodu Biskupów.

Tematami obrad będą sytua
cja i zadania 
katolickiego

duchowieństwa
oraz

sprawiedliwości na 
Omawiana będzie

problem 
święcie 
również

17-kilogramowe 
indyki

PGR w Głaznowie, pow. Kutno 
specjalizuje się m. in. w hodowli 
indyków. Zapoczątkowano ją tu 
przód kilkoma laty sprowadzając 
z Wielkiej Brytanii indyki białe 
szerokopierśne. Indyki ważą prze 
ciętnie 17 kg, a największe prze-
kraczają 20 kg. Indyczki są o 
le mniejsze, ich waga wynosi 
4—5 kg.

Stado 
sztuk.

indyków liczy ołt.

ok.

700
Stosuje się sztuczne una-

sienianie indyczek. Gospodarstwo 
w Głaznowie dostarcza pisklęta 
tej rasy również do innych wo­
jewództw. (PAP'

sprawa celibatu duchownych. 
Mimo, że schemat synodu opo 
wiada się przeciw możliwości 
zawierania przez wyświęco. 
nych księży związków małżeń 
skich, zdania na ten temat są 
podzielone.

Dokument dotyczący spra­
wiedliwości społecznej stwier­
dza, że problem ten jest cen­
tralnym zagadnieniem naszych 
czasów i wskazuje na całkowi 
tą sprzeczność wielu praktycz 
nie istniejących sytuacji w dzie 
dżinie społecznej z moralnoś. 
cią katolicką.

Dokument wskazuje następ­
nie na niektóre zadania kościo 
la w zakresie walki o sprawie­
dliwość w świecie, ogranicza­
jąc je niemal wyłącznie do 
płaszczyzny moralnej — wy­
chowania katolickiego, rozbu­
dzania sumienia, piętnowani?

tuacji społecznych. (PAP)

włączenia do prac konferencji 
wszystkich państw, m. in. NRD 
i NRF.

Realizacja postulatu sformu­
łowanego przez senatora Mu­
skie w sprawie włączenia 
ChRL do prac konferencji 
sztokholmskiej stwarza swego 
rodzaju trudność formalną dla 
ONZ, bowiem Zgromadzenie 
Ogólne NZ przyjęło rezolucję, 
ograniczającą udział w konfe­
rencji do państw — członków 
ONZ. Jest to jednak sprawa 
czysto proceduralna, wymaga­
jąca od Zgromadzenia Ogólne­
go zmiany istniejącej uchwa­
ły. (PAP)

Czy pensja 
królowej zostanie 

podwyższona?
W piątek kilku członków brytyj­

skiej Izby Gmin domagało się zba 
dania olbrzymiej prywatnej fortu­
ny królowej Elżbiety II. Wniosek 
w tej sprawie złożył poseł John 
Grant wkrótce po ogłoszeniu skla 
du specjalnej komisji parlamentu 
powołanej do zbadania czy Istnie­
je konieczność podniesienia pensji 
królowej.

Elżbieta H od czasu wstąpienia 
na tron w roku 1952 otrzymuje 
475 tys. funtów rocznie (ponad mt 
lion dolarów). Kwota ta nie wy­
starcza jej na utrzymanie licznych 
zamków, pensję dla personelu i in 
ne wydatki. Prywatny majątek kró 
Iowej jest szacowany na 60 min 
funtów (144 min dolarów). (PAP)

Nowoczesny 
hotei w Zamościu

wych, nawołujące do zachowa­
nia rozsądku. Ludzie giną w 
nurtach rzek i jezior.

Dla przestrogi przypominamy u- 
biegłoroczny rejestr strat. W Wiel- 
kopolsce utonęły 82 osoby, w tym 
22 dzieci. Najwięcej osób utonęło 
na wsi — 52. Z ogólnej liczby wy­
padków — 31 osób zginęło w miej­
scach zabronionych lub niestrzeżo­
nych.

Najgorsza sytuacja panuje w po­
wiatach: Konin, Koło, Nowy To­
myśl i Trzcianka. Najgorszym mie­
siącem okazał się w ubr. czerwiec 
w którym procentowo utonęło naj­
więcej osób.

Najmniej natomiast utonięć za­
notowano w powiatach, w któ- 
rych organa MO posiadają upraw­
nienia do karania mandatami za 
kąpiel w miejscach zakazanych 
(np. Leszno).

Jak do tej pory nie we 
wszystkich powiatach, rady na 
rodowe uchwaliły zarządzenia, 
dające służbom porządkowym 
do ręki broń w postaci sankcji 
karnej za tego rodzaju prze­
winienia. Wydaje się, że po­
trzebne jest tu chyba general­
ne zarządzenie Prezydium 
WRN. Jeśli karaniem niesfor­
nych kąpielowiczów potrafimy 
zmniejszyć liczby wypadków, 
chociaż w nikłym nawet pro­
cencie, będzie to niewątpliwy 
sukces. Sankcja do takiej u- 
chv/ały jest w Prawie Wod­
nym. Tragediom wodnym trze­
ba niezwłocznie położyć kres.

(jm)

Zamość, zabytek klasy zero­
wej, dzięki swym walorom ar­
chitektoniczno - urbanistycz­
nym zwanym ,,Padwą półno­
cy” otrzymał wczoraj nowo­
czesny hotel wybudowany ko­
sztem 16 min. zł.

Jednorazowo hotel pomieści 
ponad 170 osób, dla których 
przygotowano pokoje jedno, 
dwu i trzyosobowe. Ponadto 
przekazano jednocześnie ka­
wiarnię ze 120 miejscami oraz 
inne punkty usługowe dla po­
trzeb gości.

Zamojski hotel otrzymał naz 
wę „Renesans”. Jest to inwe­
stycja oddawana w ramach 
przygotowań do zbliżającego 
się jubileuszu miasta. (PAP)

Koń popełnił 
samobójstwo

Kairski dziennik „Al-Ahram” pi 
sze o niezwykłym wypadku, jaki 
wydarzył się w Egipcie. •

Koń popełnił samobójstwo z ża­
lu po swym zmarłym panu, rzu­
cając się ze wzgórza na skały. 
Był on szczególnie przywia.zany 
do swego właściciela, beduina Ka- 
lij el-Zatary, który troskliwie o- 
piekował się zwierzęciem, pozba­
wionym matki, gdyż kobyła zdech 
ła wkrótce po oźrebieniu.

Gdy Kallja el-Zatary zachoro­
wał, koń nie odstępował ani na 
chwilę od jego namiotu. Po śmier
ci bedur®a zwierzę rię na

swego pana. (PAP)

Śmietnik
do uprzątnięcia

Od lat Kongres Stanów Zjed­
noczonych pozostaje pod ob­
strzałem krytyki amerykańskie­
go społeczeństwa. Krytykuję 
się zarówno małą efektywność 
działania waszyngtońskiego par 
lamentu Jak i rosnące koszty 
jego funkcjonowania. Wzrost 
wydatków kongresowych wy­
niósł — porównując rok 1970 z 
rokiem 19S7 — aż 150 milionów 
dolarów. Wymowne jest rów­
nież takie zestawienie: gdy w 
ciągu ostatniego roku utrzyma­
nie Kongresu kosztowało spo­
łeczeństwo USA około 400 min 
dolarów, to całość sądownictwa 
federalnego miała do dyspozy­
cji w tym samym okresie za-
ledwie 143 min.

Mimo iż personel 
i honoraria jego 
ustawicznie rosną,

Kon gresu 
członków 

parlament
amerykański praąuje niezwyk­
le przewlekle, a procedura oho 
wiązującą w toku działania 
jest oceniana jako „bezna­
dziejnie anachroniczna”. Tak 
np. w związku z wyborami do 
obecnego Kongresu, musiałv 
minąć dwa miesiące od togo 
momentu, zanim niektóre ko­
mitety-parlamentu zaczęły się

Szczególnie ostrej krytyce 
Kapitolu poświęcił niedawne 
jeden z swych artykułów ame­
rykański tygodnik „US Npws 
and World Report”. „Przesta­
rzała maszyneria Kongresu 
znajduje się — stwierdza m. in. 
czasopismo — w takim stanie 
uradku. że mofna obserwow * 
bezustanny potok przedkłada-
nych 
czych.

projektów usławod.^w-
Jak to ujął wieloletri

obserwator Kapitolu: projekty 
ustaw przedkładane są z czę­
stotliwością prawie 30.000 na 
rok. Większość z nich to śmie­
cie. Natężałoby jakoś śmiecie 
te unrzątnąć...”

Bardzo dosadna opinia, (wp)



Wojewódzki
Mistrz 
Gospodarności

Czyste

dumne
„...dom z podcieniami to także 
kawał ws; . . rzesnaj historii Stę- 

szewa...“.

Dywersja ideologicznaZATRUTE SŁOWA
Na mokrych łąkach, obla­

ne wodami Samicy, 
wznosi się wielkich roz­

miarów stożkowate grodzisko 
przedhistoryczne, zwane Pań­
ską Górą. W średniowieczu 
stał tutaj zamek feudalny. 
Podczas wojen szwedzkich za-

widualne i spółdzielcze, no i 
naturalnie dalsze porządko­
wanie miasta. Uczestniczymy 
przecież w kolejnym konkur­
sie. Widziała już pani to na­
sze „odmłodzone” miasto?

mek legł w ruinie. Jego mu- 
ry mieszczanie rozebrali na
budowę swych domów. Już 
wtedy miasto słynęło z gospo­
darności.

Nie szukam śladów owego 
zamku. Ciekawszy jest Stę­
szew dzisiejszy. Chociaż, wę­
drując jego ulicami, nie spo­
sób uciec od jego historii. Przy­
pomina ją dom z podcieniami 
stojący w rynku, przypomina 
wzniesiony w ubiegłym roku 
obelisk ku czci poległych i
pomordowanych podczas 
wojny.

Ów dom z podcieniami 
także kawał współczesnej 
storii Stęszewa. Skazany

II

to 
hi- 
na

Widziałam. Zanim przyszłam do 
pana, panie przewodniczący, prze­
szłam jego ulicami. Kolorowe 
domki, barierki oddzielające wą­
ski chodnik od jezdni (założono 
ich 460 m; trasa tu niebezpieczna, 
przelotowa), zebry na jezdni 
(„Niech się młodzi uczą, jak się 
chodzi w prawdziwym mieście” 
— powie później przewodniczący), 
u wylotu głównej arterii, oddzie­
lony od niej pasem zieleni i nie­
wielkim ozdobnym murkiem pra­
wie pałacyk. To gospodarstwo 
należące do Kombinatu PGR Ko- 
narzewo. Na podwórku ani śladu 
typowych dla takich gospodarstw 
kurników i szopek. Z drugiej stro­
ny ulicy też jakoś przestronniej. 
Zniknęły walące się stodoły. In­
ne uliczki również jakieś inne. 
Aż korci, by zajrzeć na ich pod-

9100 m kw. asfaltowej na­
wierzchni, 4 200 m kw. nowych 
chodników, 1 500 krzewów róż, 
500 krzewów ozdobnych na 
miejskich zieleńcach. A oprócz 
tego przydomowe ogródki.

— U mnie — mówi przewód 
niczący Komitetu Blokowego 
nr 1 Józef Koszarek — prze­
waża nowe budownictwo. Więc 
mieszkańcy współzawodniczą 
o estetykę obejścia. Najwięcej 
zrobiono przy Wojska Polskie­
go. Kiedyś tam po prostu stra­
szyło. W minionym roku zro­
biono kanalizację, a domy od-

Podczas niedawnej sesji nau 
kowej na temat przeciw­
działania ideologicznej dy 

wersji państw zachodnich oma 
wiano rozmaite sposoby jej 
zwalczania. Jest to sprawa nie 
nowa, lecz niełatwa do rozwią 
zania, gdyż działalność dywer 
syjna występuje w rozmaitej 
formie i postaci. Zazwyczaj jest 
to działanie utajone, nieraz 
trudne do rozszyfrowania, zwła 
szcza jeśli traktować pewne 
wydarzenia, fakty i zjawiska 
oddzielnie, w oderwaniu. I choć 
dywersja ideologiczna zasadza 
się niejednokrotnie na kłam­
stwie, plotce, kamuflażu, nie­
mniej w przypadku trafienia 
na podatny grunt, zatruwa u- 
mysły i serca, stwarza wątpli­
wości, sieje niewiarę.

Działalność dywersyjna prze 
ciwko Polsce uaktywnia się w 
momentach przełomowych. Mo 
żna się było o tym znowu prze 
konać w okresie wydarzeń 
grudniowych. Szerzenie zamę­
tu, podtrzymywanie stanu nie­
pokoju i braku poczucia stabi­
lizacji — to główne założenia 
dywersji ideologicznej w tym 
okresie, z natury rzeczy dwu­
kierunkowej bowiem obliczo­
nej również na świadome fał­
szowanie obrazu współczesno­
ści polskiej w społeczeństwach

emisje 1.200 stacji telewizyj­
nych ogląda pół miliarda tele­
widzów, a 14.000 dzienników 
ukazuje się w 320 milionowym 
nakładzie, to możliwości oddzia 
ływania na psychikę ludzką, 
nieomal bez względu na miej­
sce, gdzie człowiek żyje i nie­
zależnie od reprezentowanych 
przez niego przekonań i poglą­
dów — są olbrzymie.

Spece od dywersji ideologicz 
nej działają bez skrupułów. Fa

Sposoby walki z zachod­
nią dywersją ideologiczną 
były ostatnio przedmiotem 
aesji naukowej, zorganizo­
wanej w Poznaniu przez 
KW PZPR. Jej dorobek 
wzbogacił znajomość tej pro 
blematyki pośród aktywu 
propagandowego Poznania i 
województwa, naukowców i 
publicystów środowiska po­
znańskiego. Wracając do 
tego tematu, dzielimy się z 
czytelnikami refleksjami, 
nasuwającymi się w związ 
ku ze wspomnianą sesją.

zachodnich indoktrynację

rozbiórkę, wolą mieszkańców 
przetrwał i daje świadectwo 
przeszłości — mieści, się w 
nim Izba Pamiątek (wśród 
eksponatów dokumenty nada­
nia przywilejów cechowych 
rzeźnikom; słynął z nich ongiś 
Stęszew na całą Wielkopolskę).

— Mieliśmy go rozebrać? I 
jakby nasz rynek wyglądał? 
Jak piękna kobieta, której 
nagle w uśmiechu zabraknie 
przedniego zęba! Przewodni­
czący ma zdjęcia,* to pani' po-’ 
każę, jak wyglądała ta nasza 
„rozbiórka”...

wórza, obejrzeć je od tyłu, 
tam też tak czysto?

— Powątpiewanie o 
czystości budzi sprzeciw

Czy

owe i 
Sta-

nisława Remleina, emeryta, 
przewodniczącego Komitetu 
Blokowego nr 3. — Też mu- 
siała pani trafić akurat na to 
właśnie podwórze... Była już 
u niego kontrola. Uporządku­
je. Bo nie tylko elewacje ro­
biliśmy. Były także kontrole 
sanitarne. Czy śmieci wywo-

nowiono tak, 
nich poznać 
po majątku.
sklep...

Sklepy w i

że trudno w
dawne 

Żeby

mieście

budynki 
jeszcze

są. Nie-
wielkie, nawet te w rynku, ale 
ładne, bez „rekwizytów” w o- 
knach. W 1970 r. 11 tych skle-
pów zmodernizowano; 
nano rozbranżowienia. 
ły bezpowrotnie czasy, 
to po jajka, warzywa

doko- 
Zginę- 
•kiedy 

i ryby
stało się w tej samej kolejce. 
I co najważniejsze, sklep na­
białowy, choć oddał część swe­
go poprzedniego asortymentu, 
wcale nie zmniejszył obrotów. 
W sumie handel stęszewski 
przekroczy! plan obrotu w de-żonę. Czy na popiół jest od- x . „ , - „ , .

dzielny pojemnik, bo-to- także— bt ?. -A P°“

Ale u przewodniczącego Prezy­
dium MRN, Franciszka Antko­
wiaka, inne dzisiaj dokumenty 
na biurku. Decyzja Sądu Kon­
kursu „Mistrz Gospodarności” za 
rok 1970. Trzykrotnie podkreślono 
słowo STĘSZEW. Oprócz nagrody 
sądu konkursowego za najlepsze 
miejsce w województwie w gru­
pie miast do 5 000 mieszkańców, 
nagroda Ministra Gospodarki Ko­
munalnej (— Tu jego pismo. Dzię­
kuje za dotychczasowe osiągnię­
cia i życzy dalszych. I przysyła 
ten wygrany milion...”), nagroda 
GKKFiT za organizację wypoczyn­
ku świątecznego. Razem: 1 800 ooo 
zł.

sprawa bezpieczeństwa. Czy na 
strychach wszystko w porząd­
ku... („Komisje Rady: Bezpie­
czeństwa i Porządku Publicz­
nego oraz Zdrowia i Opieki 
Społecznej przeprowadziły, 
niezależnie od akcji komite­
tów blokowych, trzy kontrole 
stanu sanitarnego posesji” — 
powie później przewodniczący 
Prezydium MRN). Taka ulica 
Grobla. Budynki były tam 
zniszczone, brzydkie, a teraz 
trudno powiedzieć, który z 
nich piękniejszy...

prawiła się nawet obsługa...

— To wszystko pójdzie na 
wodociąg. Na dokumentację 
pod jego przyszłościową budo­
wę. Do czynów wszyscy się 
włączą. Już mają dosyć tego 
noszenia wody. Nawet ci po­
mogą, co mają hydrofory. A 
inne plany? Przygotowanie te­
renu pod budownictwo indy-

W minionym roku wyremontowa 
no w Stęszewie 37 budynków, 356 
uporządkowano w ramach spolecz 
nego zaangażowania mieszkańców. 
„Zadeklarowałeś, pokaż jak reali­
zujesz”. Takie było nasze hasło na 
codzień — mówi F. Antkowiak, a 
S. Remlein opowiada, jak to jego 
komitet na GOO-lecie miasta „zro­
bił od podstaw” plac Kościuszki.

Ulice i zieleń — to następny 
atut „Mistrza Gospodarności”.

Pierwszym etapem wędrówki Va- 
lachiego było więzienie West- 
chester. Ale i to miejsce uzna­

no za niezbyt bezpieczne. Skorzystano 
z pomocy władz wojskowych i umie­
szczono więźnia w Fort Monomouth w 
stanie New Jersey. Było to jednak 
rozwiązanie prowizoryczne, podobnie 
jak kolejny etap: oddział dla skaza­
nych na śmierć w więzieniu dystryk­
tu federalnego Columbia. Myślano o 
umieszczeniu Valachiego na leżącej 
na zachodnim -Pacyfiku wyspie Truk. 
Po kilku kolejnych etapach Valachi 
osiadł w końcu w więzieniu Tuna w 
pobliżu El Paso. Każda operacja prze- 
transportowywania więźnia odbywała 
się w największej tajemnicy i często 
władze więzienia nie znały nazwiska 
gangstera.

Dzięki takim środkom ostrożności 
Valachi uniknął zemsty ze strony 
swych byłych towarzvszv z „Cosa No­
stra”. Ale czy jego informacje były 
warte tak wielkiej troski jaką go oto­
czono?

Gdy Valachi zaczął mówić, policja 
federalna nie wiedziała nawet, że 
działajaca w USA mafia nosi nazwę 
„Cosa Nostra”. Stopniowo z zeznań 
gangstera wyłoniła się struktura or­
ganizacyjna, nazwiska, podział na po- 

■ szczególne ..rodziny” i inne szczegóły 
drałania bandyckigeo przedsiębior­
stwa. „Rodziny” obejmują swym 
wołvwem określone rejony na całym 
terytorium USA. Każdzej „rodzinie” 
przewodzi szef, mający do pomocy

Jest właśnie południe. Pro­
ponuję wyprawę do nowego 
baru, który przysporzył Stę­
szewowi 70 miejsc konsump­
cyjnych. Mimo iż restauracja 
jest w remoncie, można tu 
zjeść kapuśniak, grochówkę, 
flaki wołowe, pieczeń wieprzo­
wą, schab, golonkę. O tej po­
rze jest jeszcze wszystko. Dy­
skretnie rozglądam się za 
miejscem, niechętnie gościom 
takim jak ja pokazywanym. 
Ale tym razem wskazują mi 
je bez żenady. Tworząc z bu­
dynku gospodarczego bar, wy­
budowano również urządzenia
sanitarne. I 
stauracji.

Wracając

dla baru, i dla re-

do Poznania za-
glądam nad jezioro Lipno.
Cicho tu dzisiaj i spokojnie.

Dokończenie na str 4
BOGNA WOJCIECHOWSKA

tych społeczeństw, prowadzącą 
do zdeprecjonowania osiągnięć 
i naszych tradycji narodowych.

Można się zastanawiać, czy i 
w jakim zakresie działalność 
ta osiąga zamierzone rezultaty. 
Byłoby jednak błędem tolero­
wać ją czy lekceważyć. Świa­
domość celów dywersji ideo­
logicznej, jej ścisłego powiąza­
nia z kolami imperialistyczny­
mi — nakazuje wzmożenie czuj 
ności i nasilenie walki. Nie jest 
bowiem prawdą, że oddziały­
wanie psychologiczne wywiera 
wpływ tylko na ludzi słabych 
ideowo lub chwiejnych, zwła­
szcza w okresach trudnych, kie 
dy nie brak słabości, które moż 
na umiejętnie wykorzystać.

Nasilenie wojny psychologicz 
nej jest dzisiaj większe niż kie 
dykolwiek. Jako środek oddzia 
ływania, zyskała ona rangę 
„czwartej strefy” polityki za­
granicznej i uznana została za 
jeden z priorytetowych celów 
państw zachodnich. I choć w 
okresie powojennym przybiera 
ła rozmaite postacie i wciele­
nia, jej istota i podstawowe za 
łożenia pozostały niezmienio­
ne. Zawsze była to owa „zim­
na wojna”, formalnie zapocząt 
kowana niedługo po ostatniej 
wojnie przemówieniami Chur­
chilla w Fulton oraz amerykań 
skiego sekretarza stanu Byrne 
sa w Stuttgarcie i mimo jej’ 
formalnego zakończenia •— for 
sowana po dziś dzień przez a- 
merykańskie placówki wywia 
dowcze.

Techniczne i materialne moż 
liwości wojny psychologicznej 
są dzisiaj rozległe. Każda waż­
niejsza wiadomość obiega bo­
wiem świat lotem błyskawicy. 
Jeśli uzmysłowić sobie, iż co­
dziennie nadaje wiadomości po 
nad 6.000 stacji radiowych, a 
programy ich odbiera się przy 
użyciu 500 min. odbiorników,

le eteru zatruwane są plotką, 
umiejętnie spreparowaną infor 
macją, mającą spowodować o- 
kreślone następstwa i reakcje. 
Każda informacja, nieraz skła­
dająca się z faktów, jest poda­
wana tak, aby wykazać rzeko­
mą wyższość ustroju burżuazyj 
nego. Unikając frontalnych ata 
ków na socjalistyczne założenia 
ustrojowe, ośrodki dywersyjne 
NRF czy USA, stają się gorli­
wymi orędownikami „popra­
wionego” socjalizmu, koncen­
trując się na szkalowaniu prak 
tyki politycznej i gospodarczej 
w naszym kraju, nierzadko w 
formie wyolbrzymionego uogól 
niania jednostkowych zjawisk, 
czy podawania oderwanych fak 
tów jako przykładów rzekomo 
typowych.

Ośrodki dywersyjne na Za­
chodzie dysponują dzisiaj za­
wodowy wyszkoloną kadrą. Jej 
działalność kierowana jest 
przez agencje wyspecjalizowa-

ne, jak np. w USA przez lns<ty 
tut do spraw Komunistycznych 
Uniwersytetu Kolumbia, czy 
Instytut do spraw Strategii Ko 
munistycznej i Propagandy 
przy uniwersytecie stanowym 
w Los Angeles. Badania tych 
ośrodków służą wynajdywaniu 
sposobów i możliwości dotarcia 
drogą dywersyjnego działania 
do społeczeństw socjalistycz­
nych w celu destrukcyjnego 
wpływania na umysły, wolę i 
postawy społeczno-polityczne. 
Nie przypadkiem w sukurs a- 
merykańskim ośredkom kieru 
jącym wojną psychologiczną 
przychodzi tak w teorii jak i 
w praktyce NRF. Podczas po­
znańskiego seminarium oma­
wiano m. in. szczególną rolę 
tzw. 701 Batalionu Radiowego 
Bundeswehry; działalność tej 
jednostki miała ważki wpływ 
na rozwój wydarzeń i kształ­
towanie się niebezpiecznej sy­
tuacji w CSRS.

Rozmaite metody stosują 
wrogie ośrodki w swej robo­
cie dywersyjnej, starając się 
oddziaływać także na sfery kul 
tury, ■wymiany naukowej, han 
dlowej, turystyki, sportu. Wszy 
stkie te metody są i były śród 
kiem do urzeczywistniania ce­
lów politycznych, których za- 
woalowaną treścią jest zawsze 
godzenie w socjalizm.

Aby uodpornić się na działa­
nie dywersyjnej propagandy, 
musimy na co dzień zdawać so 
bie sprawę z jej ideologicznych 
założeń. Ośrodki wojny psycho 
logicznej na Zarodzie nie wy 
dają przecież milionów dola­
rów dla dobra socjalizmu, dla 
owocnego jutra m. in. naszego 
kraju. Większa dyscyplina psy 
chiczna, analityczne i trzeźwe 
spojrzenie, realizm polityczny 
— pozwalają właściwie reago­
wać na zatrute słowa kłamli­
wej demagogii — w szczególno 
ści płynące na falach eteru. W 
dobie nasilającej się wojny 
psychologicznej pozostaje to 
jednym z naszych obywatel­
skich obowiązków

JERZY WALASEK

Renesans roweru
Przed laty sądzono, iż 

zmierzch roweru jest blis 
ki. Wydawało się, że mo­

tocykl, a później motorower 
staną się tak powszechnym 
środkiem taniej komunikacji, że 
na rowery będzie brakowało 
nabywców. Dzisiaj zdania eks 
pertów są inne. Produkcja tych 
pojazdów na świecie nie tylko 
nie maleje, lecz wzrastf. Ro­
wer staje się sprzętem rekrea­
cyjnym. Tę prawidłowość moż 
na zaobserwować we wszyst­
kich krajach wysoko uprze­
mysłowionych.

Los na nowo uśmiecha się 
do Zjednoczonych Zakładów 
Rowerowych „ROMET” w Byd 
goszczy, monopolisty na rynku 
krajowym, które mają swoje 
duże oddziały także w Pozna­
niu. Ogółem przedsiębiors-two

Z dziejów mafii w USA (2)

Joe Yalachimówi!
podszefa i' pewną liczbę „szefów dru­
żyn”. Na czele wszystkich „rodzin” 
stoi „szef szefów”.

Valachi ujawnił liczne przedsiębior­
stwa handlowe, biura pośrednictwa 
handlu nieruchomościami, biura ad­
wokackie i konsultacji organizacyjno- 
przemysłowej, organizacje związkowe 
i nawet polityczne, za których sza­
cownymi szyldami rozwija swą dzia­
łalność „Cosa Nostra”. Liczni działa­
cze polityczni, przedstawiciele wymia­
ru sprawiedliwości, policjanci byli 
kontrolowani i opłacani przez mafię. 
Pewien przywódca polityczny przyz­
nał, że gdyby otrzymał wezwanie do 
stawienia się u Franka Costello, jed­
nego z przywódców mafii, nie zawa- 

ałby się usłuchać. Jeden z guberna­
torów, Huev Long został zamordowa­
ny, gdy zażądał od Costello, aby ten 
przeniósł swe lokale z maszynami do 
gier hazardowych do innego stanu. 
Thomas Aurelio dzięki poparciu „Co­
sa Nostra” został -wybrany na członka 
najwyższego trybunału stanu Nowy 
Jork i telefonicznie złożył podzięko- 
wan:e za to Frankowi Costello, za­
pewniając go jednocześnie o swej 
wierności i oddaniu.

Jednocześnie Joe Valachi ujawnił, 
że istnieje ścisłe powiązanie między
mafią sycylijską i amerykańską oraz 
udzielił szeregu cennych informacji o 
innych nielegalnych interesach „Cosa 
Nostra”. Na podstawie jego informa­
cji stało się możliwe obliczenie zys­
ków mafii amerykańskiej. Ustalono, 
że gdyby ujawniono te dochody, po­
datki w Stanach Zjednoczonych moż­
na by obniżyć 0 1° procent. Śą to za­
wrotne sumy. Tylko w Nowym Jorku 
kontrola miejscowej loterii przynosi 
gangsterom z „Cosa Nostra” 250 mi­
lionów dolarów dochodu rocznego.

Początkowo Valachi nie był zbytnio 
przekonany o przydatności swoich in­
formacji. „Co przyjdzie z tego, że bę­
dę mówił? — oświadczył przedstawi­
cielom policji federalnej. — Nikt wam 
i tak nie uwierzy. „Cosa Nostra” jest tak 
oo^eżna, jak rząd, ma wszędzie swych 
ludzi'”.

Bieżne przykłady świadczą o tym 
jak uzasadnione były te obawy gang­
stera. Choćby sprawa samego Vito 
Genovese, w stosunku do którego je­
szcze w połowie lat czterdziestych wy

runięto szereg poważnych zarzutów, 
m. in. o to, że będąc funkcjonariuszem 
alianckiego zarządu wojskowego we 
Włoszech wykorzystał swą funkcję, by 
w powiązaniu z mafią sycylijską roz­
winąć kolosalne przedsiębiorstwo
czarnorynkowe, handlując towarami 
pochodzącymi z magazynów wojsko­
wych.

Ponadto Genovese był oskarżony o 
zabójstwo (jeszcze w 1934 roku!) nie­
jakiego Ferdinando Boccia. Pierw­
szych przestępstw nie można mu by­
ło udowodnić „ze względu na brak
świadków”. W sprawie morderstwa 
był świadek Peter La Tempa, ale 16 
stycznia 1945 roku zmarł nagle w wię­
zieniu w Brooklynie. Sekcja zwłok 
wykazała, że został otruty. Vito Ge- 
novese wyszedł więc na wolność i w 
następnych latach wprowadził organi­
zację „Cosa Nostra” na szczyty powo­
dzenia i objął w niej stanowisko „sze­
fa szefów”.

Oczywiście operacja nie przeszła 
gładko. Aby Vito mógł zostać najwyż­
szym władcą „Cosa Nostra” wielu lu­
dzi musiało stracić życie. Wielu jego 
rywali zginęło nie bez czynnego u- 
działu Valachiego, który wówczas był 
jednym z najbliższych przyjaciół 
„don” Vita, jak w kołach mafii nazy­
wano Genovesego. Przyjaźń ta trwała 
wiele lat, aż do chwili jej dramatycz­
nego zerwania w 1962 roku w więzie­
niu w Atlancie.

jednoczy 13 zakładów w kra­
ju, które wyspecjalizowały się 
w produkcji poszczególnych e- 
lementów. Tak na przykład w 
Poznaniu wytwarzane są łań­
cuchy i piasty.

Główną produkcję Zakła­
dów stanowią rowery, które 
produkuje się w 96 różnych od 
mianach, w tym także sprzęt 
wyczynowy dla naszych kola­
rzy, „Jaguary Special”.

Motorowery „Komar” trak­
towane początkowo jako tzw. 
produkcja buforowa, która w 
przyszłości miała zastąpić ro­
wery, stały się obecnie drugą 
podstawową gałęzią produkcji 
Zakładów. Wytwarza się 4 ty­
py „Komarów”, do których sil 
niki dostarczane są z Nowej 
Dęby.

Zdecydowanie najbardziej po 
pularne.są rowery turystyczne. 
Wzrósł także popyt na rowery 
młodzieżowe, co ma związek z 
wyżem demograficznym. Ostat 
nio notuje się coraz większe za 
potrzebowanie na rowery skła 
dane, będące pojazdem uniw’er 
salnym, pasującym bez wzglę­
du na wiek i przeznaczonym 
zarówno dla pań jak i panów.

Od wielu też lat bydgoskie 
rowery są eksportowane do 
państw Europy Zachodniej, a 
także do Ameryki Płn., gdzie 
uznaniem cieszą się rowery mło 
dzieżowe. Trwają starania o 
zdobycie nowych kontrahen­
tów dla naszego eksportu. Zro 
biono duży krok na rynek 
państw tzw. „trzeciego świa­
ta”. Na rynek zachodni sprze- 
dajemy także typ roweru tre­
ningowego, przeznaczonego do 
jazdy w mieszkaniu, wyposa­
żonego w kilometrowy lub mi 
Iowy licznik. Rower, który zu­
pełnie nie przyjął się w kra­
ju, tam jest poszukiwany przez 
chcących „zgubić wagę”.

Obecnie pracuje się nad no­
wościami konstrukcyjnymi, sta 
rając się zadowolić nabywców 
krajowych i utrzymać, a na­
wet poszerzyć zbyt na rynkach 
obcych.

D. J.
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Sylwetki sceny i estrady

Osobowość 
i wspólnota W operze—najważniejsza partytura

Książka liczy blisko 600 
stron, jest dziełem mar­
ksistowskiego filozofa i 

publicysty*), autora „Renesansu 
scholastyki" (1961), „Laicyzacji" 
(1964), „Osobowości i własnoś­
ci" (1965), „Alienacji" (1965) i in 
nych prac z-tego zakresu: ksią­
żek, szkiców, esejów. Tadeusz 
M. Jaroszewski powraca i tym 
razem do zasadniczego tematu 
swych stałych rozważań: do re­
lacji pomiędzy osobowością 
a wspólnotą, do problemu wyz­
wolenia osobowości ludzkiej 
dzięki rozwojowi nowych, socja­
listycznych stosunków społecz­
nych.

„Osobowość i wspólnota" — 
to przede wszystkim antropologia 
filozoficzna, obszerny tom rozwa 
żań i przemyśleń z dziedziny 
antropologii, a więc filozofii czło 
wieka. Wszystko to na tle naj­
nowszych prądów filozoficznych 
epoki, takich, jak egzystencjona 
lizm, personalizm chrześcijański, 
strukturalizm. Wszystko w kon­
frontacji z podstawowymi założę 
niami marksizmu, z uwzględnie­
niem marksistowskich postula­
tów metodologicznych.

„Dopiero autentyczna wspólno 
ta daje jednostce możliwość 
wszechstronnego wykształcenia 
swych przyrodzonych zdolności, 
dopiero we wspólnocie staje się 
możliwa wolność osobista" — cy 
tuje autor w przedmowie do ksią 
żki pogląd Karola Marksa. Kon­
frontując myśl "marksistowską z 
myślą chrześcijańską, T. M. Ja­
roszewski przypomina ów podsta 
wowy zarzut, wysuwany od kil­
kudziesięciu lat pod adresem 
marksizmu przez krytykę głów­
nie katolicką: rzekomą nieobec­
ność problematyki jednostki i 
osobowości ludzkiej w filozofii 
materializmu dialektycznego (J. 
Maritain, ks. W. Granat i in.).

Autor udowadnia na podsta­
wie gruntownej lektury dzieł kia 
syków marksizmu, że jest w is­
tocie inaczej. „Poszczególne jed 
nostki są zarazem „wytworem" 
historii, jak też w mniejszym lub 
większym stopniu jej współ­
twórcą — pisze — albowiem je­
dynym rzeczywistym podmiotem 
historii nie jest „sama historia", 
lecz ludzie (...). To nie „histo­
ria", lecz właśnie człowiek rze­
czywisty, żywy człowiek — on

♦) Tadeusz M. Jaroszewski: Oso­
bowość 1 wspólnota, s. 593, KiW, 
1970, cena 70 zł. 

robi to wszystko, on wszystko po 
siada, on stacza wszystkie wal­
ki; to wcale nie historia używa 
człowieka jako środka do osiąg 
nięcia jej własnych celów - jak 
gdyby historia była jakąś odręb 
ną istotą — historia to nic inne 
go jak tylko działalność dążące 
go do swych celów człowieka".

Natomiast na gruncie perso­
nalizmu katolickiego, w szczegół 
ności zaś neotomizmu, nie da 
się prawdopodobnie, zdaniem T. 
M. Jaroszewskiego, zbudować 
„konkretnej teorii osobowości". 
Ani Maritain, ani Gilson nie za­
pewniają bowiem stabilizacji o- 
kreślonych mechanizmów psychi 
cznych, nie widzą też związku 
przyczynowego pomiędzy posz­
czególnymi aktami psychiczny­
mi człowieka. Stąd niemożność 
skonstruowania na tym gruncie 
koncepcji „całościowej" i ta- 
kiejże teorii osoby ludzkiej.

Autor podzielił swą książkę na 
trzy główne działy. Są nimi: „W 
kręgu marksistowskiej refleksji 
nad osobowością", „W kręgu re 
fleksji egzystencjonalistycznej" 
oraz „W kręgu chrześcijańskiego 
personalizmu". W tym ostatnim 
dziale omawia on m. in. drogę, 
jaką przebyła myśl katolicka od 
encykliki papieskiej „Guadrage- 
simo anno" (1931) do encykliki 
„Populorum progressio" (1967).

Z zainteresowaniem czyta się 
rozdział omawiający stosunek 
marksistów do antropologii filo­
zoficznej Pierre Teilharda de 
Chardin, zwolennika zbliżenia te­
ologii katolickiej do nauk przy­
rodniczych i wkomponowania w 
kosmogonię teor ii ewolucji. (Chry 
stus — punkt Omega), jak rów­
nież wszystkie szkice poświęco­
ne przemianom w Kościele 
współczesnym, kształtowaniu się 
różnego rodzaju koncepcji ekle 
ktycznych, prób łączenia neoto­
mizmu z fenomenologią, czy struk 
turalizmu z personalizmem. Na 
końcu książki autor zadaje pyta­
nie: „Jaką szansę urzeczywistnię 
nia ma marksistowski ideał czło­
wieka i społeczeństwa (...) w pers 
pektywie najnowszej i przyszłej"? 
I zapowiada... drugi tom esejów, 
zatytułowany „W perspektywie 
rewolucji naukowo-technicznej", 
w którym obiecuje spróbować 
choć częściowo odpowiedzieć 
na niektóre skomplikowane 
kwestie, jakie się z odpowiedzią 
na to pytanie łączą.

ANDRZEJ TOKARCZYK

— Z problemami reżyserski 
mi zetknąłem się bardzo wcze 
śnie i potrosze przypadkowo. 
W moich latach studenckich 
ZWM zorganizował w Bydgo­
szczy pierwszą w Polsce operę 
młodzieżową i w niej to wła­
śnie powierzono mi obowiązki 
asystenta reżysera. Pamiętam 
z tego tylko to, że chciałem 
być wtedy bardzo awangardo­
wy i nowoczesny, za wszelką 
cenę! Pyta pan, co teraz są­
dzę na temat reżyserii w Ope 
rze. Niełatwy to temat. W 
moim przekonaniu w Operze 
podstawą wszystkiego musi 
być partytura. Rola insceniza- 
tora jest tu inna, niż w teatrze 
dramatycznym. O ile w teatrze 
może on być niekiedy twórcą 
spektaklu, o tyle w operźe (te­
atrze muzycznym) przypada mu 
rola odtwórcy tego, co sugeru 
je partytura, a element twór­
czy polega tu tylko na trafnym 
odczytaniu atmosfery, którą za 
wiera utwór, i skierowaniu 
wszystkich działań scenografi­
cznych i inscenizacyjnych na 
drogę możliwie idealnej inte­
gracji z muzyką.

— Jakie więc cechy powinien 
posiadać reżyser w Operze, kim 
w ogóle powinien on być, pań­
skim zdaniem?

— Przede wszystkim, musi 
być muzykalny. W operze oczy

Czyste i
Dokończenie ze str- 3

Ale już najbliższa słoneczna 
niedziela wykaże, czy napraw­
dę Stęszew i tu zasłużył na 
miano „Mistrza Gospodarnoś­
ci”.

Wracamy za biurko. Słyszałam 
o ludzkim zaangażowaniu, widzia 
łam jego efekty. Czas ten społccz 
ny wysiłek przeliczyć na złotów­
ki. Wartość czynów: 3 315 000 zł (862 
zł na jednego mieszkańca). Budżet 
miasta zrealizowano w 102 proc, 
po stronie wydatków w 99,9 proc.

Od 21 lat jest już na scenie, w tym od lat pięciu w Pozna­
niu. Jako reżyser ma na swym koncie 35 realizacji sceni­
cznych, jako śpiewak-solista więcej niż pół setki partii 

operowych. Zaczynał swą karierę Sławomir Żerdzicki od... Poli­
techniki Gdańskiej, aby po dwóch latach przejść na studia wo­
kalne w Państwowej Wyższej Szkole Operowej w Poznaniu w 
klasie prof. Kazimierza Czarneckiego. Po studiach zawędrował 
do Wrocławia, gdzie obok pracy w Operze uczył się jeszcze u 

profesora PWSSP Mieczysława Hoffmana... malarstwa.

Równo 15 lat spędził w Bytomiu jako śpiewak-solista i jako re­
żyser. Działalność reżyserską rozpoczął w 1959 roku. Po asysten­
turze u znanego polskiego reżysera operowego Bolesława Fo- 
tygo-Folańskiego w Bytomiu jest asystentem reżysera Józefa 
Wyszomirskiego, dyrektora Teatru Wyspiańskiego w Katowicach, 
a potem Ladislava Hamszyka w Ostrawie. Realizacje scenicz­
ne oper Mozariowskich przyniosły mu w 1963 roku stypendium 
wiedeńskie u samego Karajana. Spektakle „Złotego Kogucika" 
— Rimskij-Korsakowa w Bytomiu, „Chowańszczyzny" — Musorg- 
skiego w Poznaniu, „Kopciuszka" — Rossiniego w Operze Bał­
tyckiej w Gdańsku utorowały mu jako reżyserowi drogę na za­
graniczne sceny. Ostatnio do NRF, gdzie w Mónchengladbach 
wystawił po raz pierwszy w Niemczech Zachodnich „Straszny 
Dwór". Nieco wcześniej w Płowdiw (Bułgaria), wystawił „Fra 
Diavolo“ znane nam również z jego realizacji na scenie Opery 
Poznańskiej.

Co skłoniło śpiewaka-solistę w okresie, jego pełnego rozwoju 
wokalnego, do zajęcia się reżyserią teatralną, oto pierwsze cisną­
ce się na usta w tej sytuacji pytanie. A wraz z nim drugie — 
czym różni się punkt widzenia teatru reżysera, rekrutującego się 
spośród wykonawców — śpiewaków, od tego, który przychodzi do 
opery z zewnątrz?

wiście wszyscy powinni być 
muzykalni, ale najbardziej chy 
ba obok dyrygenta właśnie re 
żyser. Rzecz jasna dobrze, jeśli 
jest to reżyser z wykształcenia, 
ale koniecznie musi być to 
człowiek wspaniale czujący 
muzykę. Ona to właśnie w o- 
perze jest wykładnikiem wszy 
stkiego. Ona dyktuje ruch sce 
niczny, ona wskazuje atmosfe 
rę spektaklu; ona też naprowa 
dza aktora na właściwą inter­
pretację roli, a jeżeli jest do­
bra i dobrze odczytana, poma-

dumne
Tak samo fundusz miejski. Utwo­
rzono punkt pracy nakładczej dla 
kobiet (duży wkład Ligi Kobiet), 
Spółdzielnia Pracy Tartaczno-Sto- 
larska rozszerzyła znacznie asor­
tyment produkcji. Jej zakład usłu 
gowy (stolarka budowlana) zatrud 
nia już 15 ludzi. A w ogóle w Stę 
szewie działa 48 jednostek różnych 
branż rzemieślniczych. Ostatnio u- 
ruchomil tu swój punkt „Eldom". 
Przebudowuje się dworzec, uzy­
skano bezpośrednie połączenie te­
lefoniczne z Poznaniem...

BOGNA WOJCIECHOWSKA 

ga wykonawcom i realizato­
rom, a co najważniejsze pomaga 
też widzowi w odbiorze dzieła. 
Dlatego też jestem przeciwny 
w teatrze operowym wszelkie­
mu przerostowi inscenizacji 
oraz tak zwanym eksperymen 
tom, jeżeli nie mają one nic 
wspólnego z muzyką. Proszę 
mnie jednak źle nie zrozumieć. 
Nie jestem przeciwny uwspół­
cześnianiu starych oper, cho­
dzi mi tylko o to, aby te żabie 
gi odświeżające, miały zawsze 
jakiś związek z partyturą.

— Wystawił pan niedawno, bo 
zaledwie parę tygodni temu 
„Straszny •Dwór" w Niemczech 
Zachodnich. Jak przyjęła publi­
czność to przedstawienie? Jaki 
charakter miała inscenizacja?

— Zacznę może od końca. 
Charakter miała bardzo pol­
ski. Wydawało się nam bo­
wiem, mnie jako reżysero­

KRZYŻÓWKA NR 20

wi, scenografowi Andrzejowi 
Sadowskiemu i choreografowi 
Conradowi Drzewieckiemu, że 
właśnie ten polski narodowy 
charakter tej opery wart tu 
jest wygrania. Dość powie­
dzieć, że głównym naszym prze 
wodnikiem tej realizacji była 
encyklopedia staropolska. Sta­
raliśmy się też utrzymać w 
tym przedstawieniu atmosferę 
teatru XIX wieku i pokazać 
Moniuszkę na zasadzie egzoty 
ki polskiego kostiumu, zwy­
czajów i tańca.

— Trudno zapewne panu jako 
twórcy spektaklu mówić o jego 
walorach artystycznych. Może 
pan nam jednak powiedzieć przy 
najmniej jak został on przyjęty 
przez publiczność?

— Bardzo serdecznie. Nie­
oczekiwanie nawet gorąco. Kur 
tyna wiele razy szła w górę, 
poszczególne arie i sceny na­
gradzane były niemilknącymi 
oklaskami. Wydaje się, że o 
powodzeniu zadecydowała tu 
przede wszystkim ta polskość 
przedstawienia, która dla nie­
mieckiego widza była bardzo 
interesująca. Oczywiście także 
muzyka Moniuszki wykonana 
pod batutą Roberta Satanow­
skiego, kurtuazyjnie może tro­
chę porównywana przez recen 
zentów do Mozartowskiej. Naj 
ciekawsze było to jednak, że 
wykonawcami tego arcypolskie 
go w całym swym charakterze 
spektaklu, był mieszany zespół 
międzynarodowy, w skład któ 
rego wchodzili Niemcy, Czesi, 
Amerykanie, Hiszpanie. Rolę 
Stefana np. kreuje w tej ope­
rze Hiszpan Juan Lioveras, któ 
ry robi to wspaniale i tak jest 
zakochany w tej muzyce, że po 
stanowił ją propagować wszę­
dzie. Miecznikiem, świetnym 
zresztą i właśnie bardzo pol­
skim, jest Niemiec Manfred 
Kapeli.

— A teraz co 1 gdzie pan re­
żyseruje?

— Za parę dni znowu jadę 
do Bułgarii. Raz jeszcze wysta 
wię,. tam - „Fra...Dia.y.olQ‘.‘,.„,Tym 
razem w Burgas.

Rozmawiał:

OLGIERD BŁAŻEWICZ
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To co powyżej wyrażone jest pyta­
niem, Tadeusz Grzeszczyk w publika­
cji ogłoszonej na łamach „Kultury" 

przyjmuje jako twierdzenie. Chodzi o za­
rządzanie w instytucjach i gospodarce, a ściś 
lej rzecz biorąc — o średni szczebel zarzą­
dzania. W wielu dyskusjach przyjęło się 
stwierdzać, że zwłaszcza dyrektorzy przed­
siębiorstw nie przejawiają twórczej inicja­
tywy, mimo że szereg przepisów nie tylko 
zachęca, ale wręcz skłania do samodziel­
nej działalności. Autor wspomnianej tu pu­
blikacji postanowił przyjrzeć się tej sprawie 
bliżej na podstawie wyników badań ankie­
towych. Chodzi w tym • przypadku o wypo­
wiedzi dyrektorów przedsiębiorstw na ano­
nimową ankietę Instytutu Organizacji- Prze­
mysłu Maszynowego.

„Dominująca liczba dyrektorów — pisze au­
tor — wysuwa postulat rozszerzenia zakresu 
samodzielności w podejmowaniu decyzji. Wy. 
stępuje bowiem nadmierna zależność kierow­
nictwa przedsiębiorstwa nie tylko od licznych 
organów nadrzędnych, lecz także od lokalnych 
instancji społeczno-politycznych i instytucji 
administracji terenowej. Wielość ośrod­
ków dyspozycji towarzyszy zmienności

Wszyscy rządzą-odpowiada jeden?
także pod adresem władz zwierzchnich, po 
czym postuluje podział kompetencji mię­
dzy przedsiębiorstwa a ich organy zwierzch­
nie. Po to, by w praktyce organy nadrzęd­
ne nie mogły być skłonne ingerować abso­
lutnie we wszystkie sprawy, nawet drobne.

„Zamiast nadmiaru szczegółowych dyrektyw, 
instrukcji, okólników — pisze autor — należy 
przyjąć generalną zasadę, że kierownictwo 
przedsiębiorstwa działa samodzielnie w ra­
mach przyznanych mu, dokładnie określanych 
uprawnień. Nadrzędne zaś organy podejmują 
decyzje dotyczące działalności przedsiębior­
stwa tylko w niektórych sprawach o znacze­
niu strategicznym i perspektywicznym. Takie

100 dni po wizycie u nich I sekretarza 
partii.

Mówi Wiesław Krajewski, monter 
szyn, przewodniczący prezydium rady 
botniczej: x
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„Istniejące przepisy dotyczące samorządu 
robotniczego są dobre i zapewniają nam wy. 
starczające możliwości kontroli. Przez długie 
lata te przepisy były jednak niewykorzysty­
wane, samorządy robotnicze i dyrekcje zapo­
minały o nich. Samorząd robotniczy musi kon­
trolować dyrekcje i będzie to robił. Nasze in­
teresy i cele są wspólne, ale tylko przez taką
kontrolę można doprowadzić do wzajemnej

poleceń, rad, sugestii, 
wadząca do w z a j

niejednokrotnie pro- 
nnej s przecz-

niEEU
RAS

odpowiedzialności i gospodarności. Robotnicy 
potrafią myśleć kategoriami całego przedsię­
biorstwa, są do tego przygotowani. Proces do. 
pracowywania się autorytetu będzie jednak 
długi i żmudny, bo przyzwyczajono się do 
traktowania rady robotniczej jako „piątego 
kola u wozu" jako instacjl, która zawsze za­
twierdza cudze zdanie..."

Niekiedy czynniki zewnętrzne 
sprawy przekazane do wyłącznej 
kierownictwa przedsiębiorstwa,

ingerują w 
kompetencji 

a uchylając
już powzięte i słuszne decyzje podważają tym 
samym autorytet dyrekcji. „Nie jestem gospo­
darzem zakładu pracy, odpowiedzialnym za złe 
i dobre — uskarża się dyrektor z dwudziesto­
letnim stażem — za dużo doradców i wytycz­
nych, za mało prawa do ryzyka"... W tej sy­
tuacji inny dyrektor zwraca uwagę na para­
doks: „Wszyscy rządzą — odpowiada jeden."

Zasadniczym postulatem jest ogranicze­
nie poleceń płynących z takich ośrodków, 
jak różne organy administracji gospodar­
czej, NBP, rady narodowe, inspekcja pracy, 
związki zawodowe. , Zdaniem dyrektorów, 
którzy odpowiedzieli na ankietę, należałoby 
jasno i prezycyjnie określić rolę tych insty­
tucji. jako organów wyłącznie opiniodaw­
czych. doradczych i konsultacyjnych.

• Autor przedstawia następnie listę żalów 
I postulatów zgłaszanych przez dyrektorów
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postawienie sprawy sprzyjałoby wyzwalaniu 
inicjatywy kierownictwa i załogi przedsiębior­
stwa.

Po to aby samodzielność decyzji dyrektora 
przedsiębiorstwa nie była naruszana, należa­
łoby stworzyć prawne środki jej ochrony. Za­
hamowałoby to dowolność wkraczania jedno­
stek nadrzędnych w Sferę działalności przed­
siębiorstwa. Przyczyniłoby się do przekształ­
cenia stylu pracy dyrektora, który z biernego 
wykonawcy biurokratycznych zarządzeń i po­
leceń stałby się ambitnym twórcą koncepcji 
rozwoju przedsiębiorstwa."

Kładąc akcent na potrzebę jednoczesne­
go umacniania praw i odpowiedzialności 
kierowników instytucji, nie można jednak 
tracić z pola widzenia doniosłej w naszym 
systemie roli demokracji w zakładach pra­
cy i instytucjach. Nie sposób przecież 
przejść do porządku dziennego nad naj­
świeższej daty doświadczeniami sprzed 
paru miesięcy. Mówią na ten temat dwie 
publikacje w „Perspektywach" — opatrzone 
hasłem „Raporty ze Szczecina", w któ­
rych Jerzy Surdykowskl i Ryszard Świer- 
kowski przekazują opinie stoczniowców w

Mówi Edmund Pałac, jeden z uczestni­
ków styczniowego spotkania z I sekretarzem 
KC partii:

„(...) administracja chętnie zwala sprawy 
„niewygodne" na czynnik społeczny, a z dru­
giej strony nie przestrzega naszych upraw­
nień. (...) Większość z nas po raz pierwszy 
pelęi funkcje społeczne. Nie wiedzieliśmy do 
nie.dawna, jakie mamy obowiązki i uprawnie­
nia. Zebraliśmy całą „literaturę" — wszystkie 
regulaminy, uchwały i ustawy dotyczące sa­
morządu robotniczego. I co się okazuje? Do­
chodzi często do różnicy zdań, bo upominając 
się o swe prawa słyszymy uwagi: „co, chce- 
cie wszystko zmieniać? — wtedy pokazujemy 
przepisy i następuje zaskoczenie. Bo mało kto 
zdawał sobie sprawę, jak poważne są te uprawT- 
nienia i jak były wykorzystywane".

Sądzę, że te relacje ze Szczecina stano­
wią doskonałe uzupełnienie tematu poru­
szonego w „Kulturze". Z pewnością nie 
może być tak, że wszyscy rządzą, a odpo­
wiada jeden, jednak od wszystkich trzeba 
zadać właściwego wykorzystywania na­
leżnych im uprawnień i obowiązków.

LEKTOR

Poziomo: 8. port nad Oką, 
9. długa wypowiedź, 10. posąg, 
11, nagroda w sporcie, 12. naj­
starszy w jakiejś grupie, 13. 
tytuł noweli Prusa, 14. bogacz, 
17. wódz Kozaków, 20 rodziciel­
ski, organizacyjny, blokowTy, 21. 
noc świętojańska, 23. zmartwię 
nie, 27. kawałek wiersza, 30. 
wyspa na Bałtyku, 31. dawna 
złota moneta angielska, 32. lip 
cowa solenizantka, 33. raz do­
okoła, 34. puszysta wełna, 35. 
bunt.

Pionowo: 1. gada, 2. mogila- 
kopiec, 3. przełęcz w Tatrach, 
4. wyłudzanie pieniędzy przez 
straszenie, 5. amatorka ziemnia

ków, 6. lewy dopływ Warty, 7. 
nie!, 15. podwórze gospodarskie, 
klepisko, 16. stary, cenny me­
bel, 18. góry w Azji, 19. kolej 
podziemna, 22. kwiat doniczko 
wy lub ogrodowy, 24. odwzajem 
nienie, 25. zawodnik sportowy 
po 18 roku życia, 26. szczyt w 
Turcji, 27. największa pusty­
nia, 28. pozostałość z dawnych 
czasów, 29. końcowy odcinek 
wyścigu.

Pomiędzy Czytelników, którzy 
do 28 maja br. nadeślą do re­
dakcji prawidłowe rozwiązania, 
rozlosujemy 3 bony książkowe 
po 50 zł. Przy adresie prosimy 
dopisać: Krzyżówka nr 20.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 19

Poziomo: German, agonia, alt, zastój, Europa, truizm. Antoni, 
towarzystwo, prymat, raptem, czajka, etylen, nic, regres, zbytek.

Pionow: gazeta, motki, najem, Atena, obrót, azalia, ugory, 
zwada, nisza, odwet, łza, spacer, kminek, major, trans, rzecz, 
płyty. •

Bony książkowe po 50 zł wylosowali:

1. Edmund Tucholski — Poznań, Szamarzewskiego 24 m. 20;
2. Tadeusz Muras — Poznań, Słowackiego 12/13;
3. Bogdan Kowalski — Kępno, Rynek 19.
Nagrody wysyłamy pocztą.



Z Rogoźna W Kościanie

Reklama gwarancją Wojewódzki pokaz
ZŁOM ZŁOTA 1 SREBRA

SKUPUJE SKLEP

Pracownicy poszukiwani

wzrostu eksportu
Można produkować najno­

wocześniejsze i najlepsze ma­
szyny i mieć jednocześnie trud 
ności z ich zbytem. Dlatego 
ważną jest właściwa reklama 
wyrobu. Dawno to dostrzeżono 
w Fabryce Maszyn Rolniczych 
„Rofama” w Rogoźnie, a na 
efekty tego nie trzeba było dl u 
go czekać. Dziś zakład należy 
do Klubu Eksporterów i więk­
szość swej produkcji wysyła 
na eksport. Również ze zby­
tem w kraju nie ma kłopotów.

Ze względu na duży eksport 
utworzono w „Rofamie” spe­
cjalny dział eksportu zajmu­
jący się akwizycją wyrobów, 
składaniem ofert eksporto­
wych oraz uzgadnianiem wa­
runków dostaw wyrobów na

eksport. Nie ma poważniejszej 
wystawy lub targów, na któ­
rych n:e byłyby eksponowane 
produkty „Rofamy”. Dla przy­
kładu w bieżącym roku rogo- 
zińskie maszyny były lub będą 
wystawiane na Międzynarodo­
wych Targach w Lipsku 
(NRD), Brnie i Zvoleniu (Cze­
chosłowacja), Zagrzebiu (Jugo-
sławia), Moskwie, 
oraz podczas wielu 
mniejszych imprez 
wych.

Poznaniu 
innych, 
handlo-

Reklamie wyrobów sprzyja

POZNAŃSKA

możliwość uzyskania fachowej 
informacji od obecnego na tar­
gach przedstawiciela zakładu 
lub instrukcji obsługi, czy ko­
lorowego prospektu, których 
wiele wysyła się razem z wy­
robem. Często ekspozycja tar­
gowa połączona jest z pokazem 
pracy maszvny lub szkoleniem 
obsługi, (mb)

sprawności strażackiej
Na zakończenie trwających 

Dni Ochrony Przeciwpożaro­
wej odbędą się dzisiaj na sta­
dionie Obry w Kościanie II 
Wojewódzkie Zawody Młodzie­
żowych Drużyn Pożarniczych. 
Wezmą w nich udział reprezen 
tacje różnych powiatów, w su­
mie — 1340 osćb. Impreza po­
przedzona będzie przeglądem 
jednostek, ślubowaniem mło­
dzieży strażackiej, złożeniem 
kwiatów pod tablicą pomordo­
wanych podczas ostatniej woj­
ny oraz defiladą z orkiestrą.

Na stadionie drużyny brać 
będą udział w ćwiczeniach 
alarmowo-bojowych, pokony­
wać będą tory przeszkód; od­
będą się również ćwiczenia po
kazow 
dowej

Dla 
chary

e w wykonaniu Zawo- 
Straży Pożarnej m. Ka-

zwycięskich drużyn pu- 
ufundowały Zarząd

„Hydrobudowa 9” w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 22 
— zatrudni na kolonii letniej w Wągrowcu, w czasie 
od 1 do 25 lipca oraz od 27 lipca do 22 sierpnia br.:

— 1 KUCHARKĘ WYKWALIFIKOWANĄ, 
— 2 POMOCE KUCHENNE.

POZNAN, ul. Kantaka nr 10
PONADTO ZŁOM SREBRA i SREBRO 

PRZEMYSŁOWE skupują SKLEPY „YERITAS”:
• Gniezno, ul. Moniuszki nr 4
• Ostrów Wlkp., ul. Gimnazjalna nr 2
• Kalisz, ul. Garbarska nr 2

K3089

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
„Hydrobudowy 9”, Poznań, ul. Sienkiewicza xr
piętro, pokój 518.

22, V
K3579

Tanio sprzedam komplet 
mebli: jadalnia dębowa, 
kuchnia, tapczan. Infor­
macje: telefon 516-24 — 
godz. 17—19. 3009g

Sprzedam Wartburga typ 
przejściowy. Keja 2 m. 7,
tel. 421-07. 8714g

Bloki fundamentowe, płyt 
ki chodnikowe, trylinkę.
krawężniki
uliczne
staki 1

oraz
ogrodowe i 
wszelkie pu

na altany, garaże
i domy poleca betoniar- 
nia na Junikowie, ulica 
Spółdzielcza 6, telefon 
67-37-35 i 5.34-84. 7331C
Pustaki 9 i 12-ceglowc 
Alfa, połówki na ścian­
ki grodzieżowe i altanki, 
bloki fundamentowe M4 
— poleca i zamówienia 
nrzyjmuje Betoniarnia — 
Poznań, Kamienicka 7 — 
wejście Junikowska 52,

Sprzedam fabrycznie no­
wy samochód Warszawa 
223 Combi. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8265*.
Sprzedam Warszawę, no- 
v«y typ z przyczepą — 
57.000 zl. Śliski, Poznań. 
Krzesiny. 8178g
Mikrusa, sprzedam. Zię- 
bicka 1 a. 7836g
Sprzedam Warszawę M-20 
po kapitalnym remoncie. 
Czempiń, Lecznica Wet., 
tel. 91. 8197g

„Hydrobudowa 8” w Poznaniu — zatrudni zaraz 
INŻYNIER A lub TECHNIKA SAMOCHODOWE­
GO ze znajomością zagadnień gospodarki re­
montowej i eksploatacji pojazdów samochodo­
wych, na stanowisko z-cy kierownika Oddziału 
Transportu.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
„Hydrobudowy 9” Poznań, ul. Sienkiewicza 22, po-
kój 502. K3737

zatrudni natychmiast Zakład Doświadczalny 
Konstrukcyjno - Prototypowy PIMR w Poznaniu,
ul. Starołęcka 31. K3765

Zespół Wojewódzkich Przychodni Specjalistycznych 
w Poznaniu, ul. Słowackiego 8/10 — zatrudni natych­
miast na okres stały:

2 PALACZY C. O.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu 

w Sekcji Kadr. K3680

9 Poznańskie samoloty sani­
tarne, każdego dnia służące po­
mocą chorym, przewożąc leki, 
krew, wkrótce zostaną wyposa­
żone w aparaturę reanimacyjną. 
Dotychczas chorych wymagają­
cych reanimacji przewozi się ka 
retkami samochodowymi.
9 Teatr „Marcinek" wyjechał 

do Lublina, gdzie bierze udział 
w festiwalu teatrów lalkowych 
W przyszłym miesiącu zespół od 
będzie dalsze wojaże — do Ber­
lina Zachodniego i do Leeds w 
Anglii.

9 W przebywającym w Poz­
naniu na gościnnych występach 
Cyrku „Tramp" urodził się przed 
poroma dniami kucyk.

9 Muzeum Narodowe otwie­
ra w najbliższy poniedziałek ko­
lejną ekspozycję. Będzie to wy­
stawa gobelinów zachodnio-eu­
ropejskich z XVI — XVIII wieku, 
które znajdują się w zbiorach poi 
skich. Przedstawionych zostanie 
ponad 100 tkanin o wysokiej 
wartości artystycznej.

9 Upalna pogoda przyspieszy 
ła otwarcie basenów na wol­
nym powietrzu. Pływalnia przy 
ul. Chwiałkowskiego ma wodę 
podgrzewaną, amatorów kąpieli 
nie odstrasza jednak temperatu 
ra 18 — 19 stopni, jaką ma wo­
da w innych kąpieliskach.

© Nie udało się natomiast 
szybciej rozpocząć rejsów po 
Warcie „Dziwożoną". Pomimo 
idealnych obecnie warunków na 
takie przejażdżki, pierwsza wy­
cieczka ma się odbyć 26 bm.

9 Na UAM rozpoczęły się 
egzaminy dla kandydatów na stu 
dia zaoczne. Zgłoszeń jest znacz 
nie więcej, aniżeli wolnych 
miejsc. Np. na prawo na jedno 
miejsce przypada ponad 5 kan- j 
dydatów. (zd)

„Opera za 3 nrosze“ 
w gnieźnieńskim teatrze

Wczoraj Państwowy Teatr 
im. Aleksandra Fredry w 
Gnieźnie wystąpił ’z premierą 
sztuki Bertolta Brechta „Ope­
ra za trzy grosze” w reżyserii 
Krzysztofa Rościszewskiego, 
scenografii Ryszarda Strzem- 
baly, choreografii Haliny Fe-

W 
puje 
Pani 
nek,

roli Mac Majchra wystę-
Leszek Pclessa w roli 

Feachum Elżbieta Marzi- 
w roli Jonatana Jeremia-

sza Feachum Józef Chro-
bak. Zespół teatru wzmocnio­
ny został zespołem muzycznym 
Zbigniewa Pakai’a — „Dyso-a 
nans”.

Premiera zbiegła się z uro­
czyście obchodzonymi Dniami 
Gniezna. Aktorzy spektaklu 
włączyli się do barwnego ko­
rowodu imprez, uświetniają-
cych Dni Oświaty, 
Prasy.

Z Szamotuł

A Praca \auKa
Mistrz lakiernik samo­
chodowy, poprowadzi war 
sztat. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7019*
Malarzy przyjmę. Ul. Ka­
szyńska 6/8 m. 6. 6922*
Krawcową do szycia biu­
stonoszy poszukuję. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7517g.__________
Przyjmę pracownika bez 
nałogów do małego gos­
podarstwa rolnego, wa­
runki bardzo dobre. Zgło
szenia: Kiekrz, ul. Po-
znańska 19, pow. Poznań.

7520g
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7591g
Zatrudnię zaraz pomoc 
domową dochodzącą na 
kilka godzin dziennie. Je
życka 9 m. 11. 7350g

Okręgu Wojewódzkiego Związ­
ku OSP, komenda Chorągwi 
ZHP, Pada Wojewódzka LZS

dy r 
nych

wano również nagre- 
;owe dla indywidual- 
yeięzców. (zd)

Z „PUŁAPKĄ NA MYSZY”
ŚREM. 25 i 2G bm. wystąpi goś-

cinnie w sali kina 
w Śremie zespól

,,Klubowego'

tel. 671-321. 7454g
Sprzedam SHL - 175. Su- 
chylas, ul. Obornicka 44. 

7473g
Pudle szczenięta 
dowe, sprzedam.

rodowo 
Łucja

Wypych, Poznań, Osiedle 
Piastowskie 45 m. 27.

7510g
Skuter Wiatka — sprze- 
:?m, stan bardzo dobry.

Dobrzyckiego 16. 7563*
Sprzedam Jawę CZ - 175. 
■ omżyńska 5 (Wars—sw- 
>kie). 7583*
Sprzedam 
PHILIPS,

magnetofon
■ysokiej

Państwowego , wózek
czterośeieżkowy

kla-

Sprzedam Zastavę. Wy­
bickiego 3 m. 7, godz. 
16—18. 8747g
Zastawę 1967, ciemnosza­
rą sprzedam. Przebieg 38 
tys. Ogladać: niedziela, 
rarking Dworzec Zacbod
ni. 7071 g
Sprzedam Skodę 1000 MB 
rocznik 1967, przebieg 
22.5J0 km. Tel. 67-26-10.

698Jr;
Sprzedam samochód Rc-
rault 10, 
Poznań.

stan idealny

tel. 67-22-58.
Bułgarska 58. 

7042g
Sprzedam Moskwicza 408 
Przvbylski, Swarzędz. Se 
wickiej 2. 6982*

Teatru im. Al. Fredry w Gnieźnie j ' odzie 
ze sztuką — Agaty Christie pt. J J51res: 
„Pułapka na myszy“. (sf) i J

KACZĘTA Z RUDY

inwalidzki o

Mostowa

na-
(nowv).

26 m.

Stare szable, sprzedam. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 7313*.

OBORNIKI. Zakład Ruda należą- § - ------------------- - ------- —-----  
cy do PGR Gorzewo w pow. obor J ^prz^dam Osę 175, s+an dob
mckim posiada dużą wylęgarnie, 1 07 3 ,... . . , , „ ■ t Grabczowskaspecjalizującą się w produkcji pis I______________ 7644*
kląt kaczych. W pięciu zainstalo- j Powiększalnik czeski

i wanycli tu inkubatorach lęgnie się j 
| miesięcznie około 9 000 kacząt, na j 
I które zapotrzebowanie jest bardzo' 
| duże i stale rosnące. Wylęgarnia: 
1 ta pracuje w oparciu o własną ba ;

. . , zę surowcową; jaja dostarcza istnie 
Książki 1 | jąca przy zakładzie ferma, licząca

1500 kaczek, (bop)

Wybory sołtysów
W powiecie szamotulskim 

przeprowadzono wybory sołty­
sów na lata 1971/73. W dzie­
więciu gromadach wybrano na 
to stanowisko dotychczaso­
wych. Na ogólną liczbę 122 wsi 
sołeckich w dwóch przypad­
kach funkcję sołtysa pełnią 
kobiety. Są nimi Janina Od- 
robna z Obrzycka i Maria Szu­
ra z Witoldzina.

Zebrania wyborcze stały się 
również okazją do wymiany

zdań i poglądów. Poruszano 
szereg problemów typowych 
dla własnego środowiska, jak 
również wysunięto wiele wnio 
sków, dotyczących rozwoju 
produkcji rolnej, poprawy wa­
runków gospodarczych i socjal 
no-bytowych.

Spośród wyróżniających się 
sołtysów w pracy zawodowej i 
społecznej największą inicjaty­
wę wykazuje Stefan Walewicz 
z Ceradza Dolnego i Stanisław 
Tocław z Zajączkowa. (mr) I

Czapniczka na męską pra Garaż blaszany lub pr:
cę potrzebna. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
7921 g.

nośny kupię. Zgłoszenia: 
tel. 53-26-5, Hempowicz.
Solna 1 m. 3. 6451g

Do pracy w małym ogrod
nictwie, 
na stałe 
wskaże 
waldzka

chętnie rencista 
potrzebny. Adres 
„Prasa”, Grun- 
19 dla 8568g.

Sprzedam motor MZ 250/1 
Przeźmierowo, Dolina 25. 

8594g

Welsch - terrier suczka 5- 
miesięczna z rodowodem 
sprzedam. Cena 1.500 zł. 
Czerwonej Armii 26 m. 7.

8647g

Magnitarius 13 X 18, no­
wy — snrzedam. Oferty

waldzka 19 dla 7959g.
Rrzyczepkę commngoWa, 
snrzedam. O*ladać: par- 
t-in* nrzy Dworcu Za­
chodnim. 7958g

W Samorhortv
Syrena 104, premia PKO
— sprzedam. Palacza 36 
m. 1. Zgłoszenia po godz.
15. 8484g
Ford Consul, produkcja 
1962, cena do uzgodnie­
nia, sprzedam. Tel. 5’5-26. 

5739*
Renault 10, sprawny, łat­
wy w prowadzeń: osz-
czędny 6.8 litrów/160 km, 
idealny stan, nowe ogu­
mienie General, cena — 
115.000,— sprzedam A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 823!g
Mercedes 200 D, mały 
przebieg, sprzedam. Ofer 
ty „Prasa’’, Grunwaldzka 
19 dla 8807g.

Pilr.ie sprzedam Skodę 
Octavlę, w bardzo dob­
rym stanie Ul. Ugory 87 
oglądać godz. 16—19.

8821 g

Moskwicz 408 sprzedam.
Telefon 522-47. 6943g
Wartburg de Lux 312 — 
stan idealny sprzedam. 
Winogrady 144 m. 4.

6916*
Skodę 1000 MB snrzedam. 
Stan bardzo dobry. Te­
lefon 67-33-60, godz. 13-- 
20. 7241*
Sprzedam Moskwicza 403, 
stan idealny. Poznań — 
Karwowskiego 24 m. L 
no 18. 7453g
Sprzedam Fiat 600 Multi- 
pla. Lodowa 27 m. 5.

7536g

^Lokale
Przyjmę na pokój ucz­
nia, względnie pana. I-o- 
wroc’awska 2 a. 7201*
3'/s pokoju, kuchnia, ła­
zienka, samodzielne, wil­
lowe, Grunwaldzka — za 
mienię na 2 pokoje, ku­
chnia, c. o. i pokój, ku­
chnia, samodzielne. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
li) dla P904g.
Sopct! pokój z kuchnią 
samodzielne, łazienka — 
wsnólha, zamienią na po 
dobne w Poznaniu. Kro-

go 31 A, telefon 699-57.
6603"

Inżynier, poszukuje nie- 
krępującego pokoju um“ 
blowancgo, na 1 rok. O-
ferty .,Presa”, Grun-
waldzka 19 dla 700-lg.
Pan, pracownik, naukowy 
uniwersytetu — poszuku­
je jednoosobowego poko­
ju. Ofertv „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 6988g.

Maeister udziela korepe­
tycji oraz przygotowuje 
na studia z chemii 1 fi­
zyki. Poznań, Żydowska

Sprzedam motocykl. Gaz­
da, Poznań, ul. Swiei’- 
czewskiego 47 m. 9 w go

Garaż z falistej blachy 
cynkowej — sprzedani. 
8.500 zł. Nowina 17, tel. 
421-49. 7750*

Wartburg Coupe 1000 — 
sprzedam lub zamienię na 
Trabanta, Zastavę. Tel 
401-45. od 16. 7137g

Młode małżeństwo, noszą 
kuje pustego nokoju - 
względnie pokoiu z kuch 
nią. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7422*.

30 m. 4. 6471gpr
Ośmioklasiści — przygoto 
wuję do egzaminów. Tel 
595-50, sobota, niedziela. 

7491g
Matematyki, fizyki
nauczam. Telefon 43 28.

8681g

& kupno A Sprzedaż
Fortepian kupię. Dokład­
ne oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 7191 g.

j. W dniu 21 maja 1971 r. zasnął w Bogu w 
I wieku lat 62 nasz ukochany mąż, ojciec, tesc. 
dziadek i brat, śp.

MARIAN KALISZEWSKI
były więzień obozów koncentracyjnych

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

8832g

4. Dnia 22 maja 1971 r. zmarła po długiej cho 
T robie nasza kochana bratowa, ciocia i bab-
cia

MARIA ZIERHOFFER
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia

8848g

dżinach 17—20. 7150g

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Wy­
twórnia Jankę, Dąbrów-
skiego 88. 7232g

Sprzedam zgrzewarkę d"> 
folii. Tel. 67-36-34. 7211g

Setera angielskiego sprze 
dam. Muszyński, Poznań 
Jackowskiego 27 m. 4.

. 7189g
Sprzedam MZ 250 ES/2, 
skuter Wiatka, Janickie 
go 8. 7035g

Sprzedam motocykl WSK. 
Poznań, Kościelna 18 rn.

Sprzedam Wartburg 1000. 
Rataje, Osiedle Jagiellon 
skie 62 m. 9, oglądać po
godz. 15. 7093*

2a. 7062g
Sprzedam dobrą dworską 
krowę z cielęciem oraz 
rasowe górskie kozy. Po­
znań, Obornicka 181.

8440g

Sprzedam spawarkę tran 
sformatorową. Poznań — 
Gwardii Ludowej 46. war
sztat. 8535g
Sprzedam aparat foto­
graficzny Pentacon - six. 
Rynkowski, Poznań, Pie­
kary 19, tel. 520-25.

7357g

tDnia 22 maja 1971 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz dro­

gi ojciec, zięć, brat, przeżywszy lat 56, śp.

STANISŁAW PLENZLER
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 bm.

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na 
W smutku pogrążona

żona z córkami i
Poznań, Wawrzyniaka 17 ną. 10.

Junikowie.

rodziną
8833g

tDnia 21 maja 1971 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., po długich cierpieniach, 
moja najdroższa matka i nasza najukochańsza 

babunia, przeżywszy lat 72, śp.

STANISŁAWA GNIATCZYK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 24 

bm. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

córka z dziećmi
Poznań, Garbary 35 m. 11. 8821g

Sprzedam Syrenę. Poznań

Turek! Zamienię pokój, 
kuchnię z wygodami — 
na mieszkanie Poznaniu 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7424g.

ska 37 m. 2. 6449g
Sprzedam Skodę Octavię 
i garaż, drewniany, skła­
dany. Findera 32 m. 2.

8485g
Sprzedam „Stara 21”, po 
kaoitalnym remoncie. —
Tel. 478-81. 7512g
Fiat 1800 czarny, rok 1965 
— sprzedam. Tel. 643-08.

7356g
Trabant 1968. biały, stan 
idealny. 62.000 zł — sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8191g
Volkswagen 1200, stan 
dobry, sprzedam. Te1. 
67-13-40. 7623g
Sprzedam Skodę 1000 MB.
Ul. Chociszewskiego 24a 
m. 6, telefon 623-22. 7303*
Sprzedam Warszawę M-20.
Połajewo, Dworcowa 8.

7016g

Zamienię M-3 2-poko/o- 
we Winogrady — na po­
dobne lub M-4 Grunwald. 
Oferty „Prasa” — Grun 
waldzka 19 dla 7465g.
Młodocianym, pokój wy­
najmą. Ul. Kolskiego 51 

6969?,
Młode bezdzietne małżeń 
stwo, poszukuje komfor-
towego pokoju może
być pusty. Gwarancja 
wyprowadzenia. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7492g.
Samodzielne mniejsze 2 
nokoje, kuchnia, łazien­
ka, przedpokój, I ptr. — 
zamienię na samodzielne 
3-pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7444g.
Toruń, M-3 zamienię na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 7263g.

tDnia 21 maja 1971 r. zasnął w Bogu mój uko­
chany mąż, nasz troskliwy ojciec, teść, dzia­
dek, przeżywszy lat 91, śp.

STANISŁAW LASSOCIŃSKI
dr medycyny

Odprowadzenie zwłok z kościoła Sw. Ducha, 
na cmentarz parafialny w Grodzisku Wlkp., 
nastąpi 24 maja 1971 r. o godz. 16,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, Sporna 14 m. 3.

LEKI
POZNAN, Grunwaldzka 19

8840g
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Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego, ul. Węgliniecka 7/9, dojazd tramwaja­
mi nr 3, 13, 17 — zatrudni;

— Ślusarzy
— TOKARZY
— MURARZY
— TRASERA,

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale
Kadr i Szkolenia pod w/w adresem. K3«77
Zakłady Motoryzacyjne w Poznaniu, ul. Wawrzynia­
ka 43 — przyjmą do pracy zaraz:

— ST. KONSTRUKTORÓW
— ST. EKONOMISTĘ d/s ZAOPATRZENIA,
— TOKARZY NARZĘDZIOWYCH,
— ŚLUSARZY NARZĘDZIOWYCH,
— ŚLUSARZY SPAWACZY z uprawnieniami,
— Ślusarzy maszynowych
— lakiernika samochodowego,
— REFERENTA EKONOMICZNEGO w Dz. Za­

trudnienia i Plac.
■Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Za­

trudnienia i Plac pod wyżej podanym adresem.
K3812

Poznańska Wytwórnia Produktów Spożywczych PT,
Poznań, ul. Wolczyńska 46/48 ZATRUDNI NA'
TYCHMIAST DO PRODUKCJI

PRACOWNIKÓW SEZONOWYCH w okresie 
czerwiec — sierpień br., również ABSOLWEN­
TÓW szkól maturalnych, lub STUDENTÓW W 
czasie przerwy wakacyjnej.

Dojazd do pracy autobusem zakładowym. Ewen­
tualność pracy 4-godzinnej.

Bliższych informacji udziela Dział Kadr, telefon 
670-071, wewn. 27. K3763

Licealistce pokój wynaj­
mę, chętnie z utrzyma­
niem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dia 7544*
Panu — pokój wynajmę 
Turniowa 36, Górczyn.

756Ig
Pokój z kuchnią w rejo­
nie Jeżyc, Górczyna lub 
J unikowa — sniesznie 
kupię lub wynajmę. O-
ferty „Prasa”, Grun
waldzka 19 dla 8<)01g.
Tanu pokój
k omżyńska 
skie).

odstąpię.
23 (Warszaw 

8122g
Przyjmę małżeństwo bez
dzietne na pokój.
Boh. Westerplatte

Ulica
59 

7041g
Młoda, pracująca szuka

zarz. Grunwald, cen­
trum. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7653g

Menu homości
Sprzedam parcelę z pra­
wem zabudowy domu. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 7531 g.
Willę sprzedam okazyj­
nie, wolne dwa pokoje, 
kuchnia. Konin, Staszica 
21, Kowalbzykiewicz.

7654g
Parcele budowlane w Su 
chymlęsie — sprzedam 
Wiadomość: Poznań, tel 
530-63. 7320*
Kupię spiesznie parcelę 
budowlana, Grunwald — 
Jeżyce. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7323g
Sprzedam domek, ogród 
2.500 mł, 3 pokoje, kuch­
nia. Dogodna komunika; 
cja. Kobakowo 100, poczta 
Gadki k. Poznani. 72S2g
Sprzedam willę w suro­
wym stanie. Piła, Gnieź-
nieńska 4. 7339g
Grunwałd willa trzy-
pokojowa, komfortowa — 
sprzedam. Warunek za­
miana mieszkania. Kra­
wiec, Poznań, Garbarv 
53. 8150*
Kupię domek, pół bliź­
niaczego lub do wykoń­
czenia — do zamiany 2 
pokoje, kuchnia. Oferty 
„Presa”, Grunwaldzka 19 
dla 7186g.
Kupię narcolę budowla­
na, blisko tramwaju. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 7364g.
Sprzedam dom, zabudo­
wania gosnodarczi, ogród 
1 ha ziemi. Kiekrz, Gier- 
łatowo, poczta Nekla 
pow. Września. 7437g
Działkę ca 1 ha, z pra- 

m wem zabudowy, bezpo- 
I średnio przy drodze wy­
lotowej z Poznania, ku­
pię. Oferty „prasa” Grun 
waldzka 19 dla 7488g.

Kupię dom mieszkalny, 
budynki gospodarcze do 
2 ha ziemi Poznaniu lub 
okolica, do 280 tys. zł. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 7293g.
Sprzedam domek jedno-
rodzinny 
ul. Leśna
nowiak.

w Wągrowcu, 
63, Marta Ja- 

6974g
Oddam w dzierżawę o- 
gród owocowy. Telefon 
522-06. 6917g

® Znuhy Różne
19 bm. zaginął (skradzio­
no) motorower Komar — 
granatowy, nr ramy 
893985, nr silnika 639113, 
nr rejestracyjny FMA 538. 
Pomoc w znalezieniu mo 
toroweru wynagrodzę. —
Garbary 5 m. 3. 8829g
Uciekła biała papużka — 
dzielnica Grunwald. Tel.
670-257. 8820g
Maszyny do szycia, z 
gwarancją naprawiam. — 
Warsztat Mechaniczny — 
Gwardii Ludowej 42.

S7Mg
Grzejniki centralnego o- 
grzswania wykonuję. Po­
znań, Starołeka, ul. Or­
ląt 17, tel. 741-23. 4314g
Lodówki domowe — na­
prawiam. Tel. 316-07.
______________________ 6151g
Wykonam prace dekar- 
sko-blacharskie w Pozna 
niu i peryferie — przyj­
muje zamówienia listow­
nie. Czesław Kubacha — 
Poznań, ul. Rutkowskie-
go 11 m. 2. 7551*
Instalacje elektryczne — 
wykonuję. Zakład usłu­
gowy, Osiedle Plewiska, 
ul. Poznańska 37. 7648g

0 Matrymonialne
: Panna ładna, zgrabna, 
' materialnie niezależna — 

pozna pana wieku 30—40 
lat, minimum średnie wy 
kształcenie, chętnie z 
dzieckiem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7436g
Kawaler, technik, lat 41, 
wzrost 170, spokojny, do 
mator, bez nałogów, po­
ślubi pania sympatyczną.
dobrego, skromnego 
rakteru, materialnie 
zależną, domatorkę, 
nie z mieszkaniem, 
znaniu lub okolicy.
śrfednietwo 
wykluczone.

rodziny

cha- 
nie- 
chet 
FÓ- 
Fo- 
nie-

Dyskrecja
zanewniona. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6610g.
Panna, lat 25, nauczy­
cielka, wierząca, stu­
dentka biologii, pozna od 
powiednio usytuowanego 
kulturalnego pana do lat 
35. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6602g.

tDnia 22 maja 1971 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 62 nasza 
najukochańsza matka, babcia i siostra, śp.

SALOMEA JAZDON
s domu NIKEL

Pogrzeb odbędzie się we yztorek, 25 maja br. 
w godz. połudn. w kościele parafialnym w 
Siedlcu, pow. Wolsztyn.

W smutku pogrążona
RODZINA
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Trzcianeccy 
organizatorzy turystyki

Przy Wydziale Oświaty i Kultu­
ry w Trzciance powołano Szkolny 
Powiatowy Ośrodek Turystyczny. 
Jego głównym zadaniem jest roz­
wijanie ruchu turystycznego wśród 
młodzieży szkolnej powiatu. Z pla 
ncwanyąh imprez na kończący 
się rok szkolny wymienić należy 
eliminacje powiatowe szkół w tur 
nieju „Na olimpijskim szlaku" o- 
raz I .powiatowy zlot SKKT. Jed­
nym z warunków urzeczywistnie­
nia tych zamierzeń jest właściwe 
przygotowanie nauczycieli. W tym 
celu kierownik SPOKT Franciszek 
Górski przy współudziale Komen­
dy Hufca ZHP i PTTK zorgani­
zował kurs dla organizatorów tu­
rystyki w środowisku młodzieży 
szkolnej i kierowników wycieczek.

Na zakończenie nad jeziorem 
Sarcz w Trzciance rozbito biwak. 
Była grochówka i montowany 
„na gorąco” program artystyczny 
oraz ognisko z piosenkami 1... eg­
zamin sprawdzający zasób wiedzy 
i umiejętności praktyczne. Kurs 
ukończyło z wynikiem pomyślnym 
45 osób, (na)

Piłka ręczna

Mistrzostwa okręgu juniorek i juniorów
Zakończono pierwszy etap mistrzostw Wielkopolski juniorów i 

juniorek w piłce ręcznej. 'Wyłoniono zwycięzców poszczególnych 
grup rejonowych, którzy grać będą następnie w turniejach pół­
finałowych.
Walka o awans do półfinału by 

ła we wszystkich grupach, żarów 
no juniorów, jak i juniorek bar­
dzo zacięta, a o awansie do na­
stępnej rundy mistrzostw okręgu 
często decydowała różnica bra­
mek. Tak było na przykład w 
grupie pierwszej juniorów, gdzie 
reprezentacje Kępna, Kalisza i 
Ostrzeszowa zdobyły po 6 punk­
tów. Pierwsze miejsce w tej gru­
pie zajęło Kępno, które miało 
najbardziej korzystną różnicę 
bramek.

Tegoroczne mistrzostwa stoją 
pod znakiem dominacji zespołów 
terenowych. I tak, wśród junio­
rów do półfinałów nie przeszedł 
żaden zespół poznański, a prze­
cież startowało ich aż 5, po jed­
nym z każdej dzielnicy. Nie 
świadczy to najlepiej o pracy 
nauczycieli i trenerów, jak rów­
nież samej młodzieży, która nie 
tylko ma lepsze warunki do tre­
ningów, niż ich koledzy i kole­
żanki z innych rejonów Wielko­
polski, ale również może korzy­
stać z doskonałego wzoru, jakim 
jest aktualny mistrz Polski Grun 
wald Poznań. Nieco lepiej popi­
sały się młode piłkarki ręczne z 
Poznania. Dwa zespoły z Nowego

Konhclny mecz kadry narodcw^j

5:0 dla reprezentacji Polski
Kibice piłkarscy Gniezna mieli wczoraj nie lada ucztę. Na stadionie 

w Parku Piastowskim reprezentacja Polski rozegrała kontrolne spot­
kanie z reprezentacją okręgu poznańskiego w oparciu na zawodni­
kach Zagłębia Konin. Wynik tego spotkania 5:0 dla reprezentacji Pol­
ski, która do przerwy prowadziła 4:0.

W pierwszej połowie nasz repre 
zentacyjny zespół wystąpił w skła 
dzie: Gomola — Wraży, Winkler, 
Anczok, Wyrobek, Blaut, Szołty- 
sik, Banaś, Ćmikiewicz, Gadocha 
i Lubański. Drużyna ta przez 45 
min. miała zdecydowaną przewa­
gę, strzelając kolejno 4 bramki. 
I tak w 13 min. Banaś wykorzysta 
jąc błąd Zagłębia Konin, zdobył 
prowadzenie dla biało-czerwonych. 
Również w 21 min. linia defensyw 
na piłkarzy konińskich nie stanęła 
na wysokości zadania i Lubański

Miasta i Jeżyc znalazły się w 
półfinałach.

Rozgrywki rejonowe juniorek 
prowadzone były w ośmiu gru­
pach. I tak, w grupie pierwszej 
zwyciężyła reprezentacja Kępna, 
w drugiej grupie — Krotoszyn, 
trzeciej — Poznań — Jeżyce, 
czwartej — Poznań powiat, piątej 
— Poznań Nowe Miasto, szóstej 
— Oborniki, siódmej — Turek i 
ósmej — Gniezno. Poznański O- 
kręgowy Związek Piłki Ręcznej 
dokonał podziału zwycięzców 
grup rejonowych. I tak, w pierw 
szym półfinale zmierza się druży 
ny Turka, Poznania Nowe Mia­
sto, Poznania Jeżyce i Kępno. W 
drugim natomiast grają: Gniez­
no, Oborniki, Poznań powiat i 
Krotoszyn.

A oto zwycięzcy poszczególnych 
grup juniorów: Kępno, Leszno. 
Wolsztyn, Nowy Tomyśl, Wągro­
wiec. Oborniki, Koło i Gniezno. 
Do pierwszego półfinału zakwali­
fikowano zespoły: Kola, Wągrow­
ca, Wolsztyna i Krpna, nato­
miast do drugiego: Gniezna, O- 
bornik, Nowego Tomyśla i Lesz­
na.

Do turniejów finałowych kwa­
lifikują się po dwa pierwsze, zes­
poły z półfinałów, (s) 

nie miał większych trudności z u- 
mieszczeniem piłki w siatce. 3 
bramkę dla Polski zdobył w 23 
min. Eanaś pięknym strzałem z wo 
leja z bardzo ostrego kąta. Była to 
23 min., a w 36 min. Lubański 
silnym strzałem z ok. 10 m usta­
lił wynik meczu do przerwy.

Po zmianie stron, trener Kazi­
mierz Górski wprowadził na bois­
ko 5 nowych zawodników. W miej 
sce Gomoli w bramce wszedł mło 
dy Czajkowski ze Stali Rzeszów, 
Wrażego zastąpił Trzaskowski, 
Blauta — Bula. Banasia — Kozerski 
oraz Lubańskiego — Marks. Zmia 
ny te nie wpłynęły dodatnio na 
grę naszego reprezentacyjnego ze­
społu, który w najbliższą środę 
zmierzy się w Poznaniu z repre­
zentacją Grecji. Zwłaszcza bardzo 
słabo grała po przerwie linia na­
padu, o czym najlepiej świadczy 
jedyna bramka, strzelona w 58 
min. przez Bulę.

Trener Kazimierz Górski, które­
go po meczu poprosiliśmy o krót 
ką ocenę naszych reprezentantów 
nie był zbyt zadowolony z posta

Szkolne rozgrywki 
piłkarzy ręcznych

W Obornikach rozegrano ostat­
nio interesujące turnieje piłki ręcz 
nej dziewcząt i chłopców ze szkól 
średnich i podstawowych. W pio­
nie szkół śrrdnich wśród dziew­
cząt najlepsze okazały się repre­
zentantki miejscowego Liceum 
Ogólnokształcące"'', które w fina 
le rozgromiły 1.0 Rogoźno 21:0. a 
wśród chłonców zwyciężyła ZSZ 
Oborniki przed ZSZ Rogoźno. W 
turnieju dziewcząt szkół podstawo 
wych miejskich wvgrala Sp nr 2 
Oborniki przed SP nr 1 Rogoźno, 
a spośród szkół wiriskich pierw­
sze miejsce zdobyło Kiszewo 
nrzed Poądanowem. W rozgryw­
kach chłopców w Pionie szkół 
Tn’ejsk;ch triumfować SP nr 2 
Oborniki, a wiejskich — Ryczy-

I wół. (bop) 

wy swoich podopiecznych — zwła 
szcza w drugiej połowie. W środę 
reprezentacja Polski wystąpi w za 
powiadanym przez nas" składzie, 
z tym jednak, że nie wiadomo je 
szeze. kto zastąpi kontuzjowanego 
Dejnę. W grę wchodzi Ćmikiewicz 
albo Bula.

Na duże słowa uznania zasługuje 
zespół Zagłębia Konin. Szkoda tyl­
ko, że napastnicy tej drużyny nie 
wykorzystali kilku okazji do zdo­
bycia bramki. Biorąc pod uwagę 
ich postawę na boisku, zasłużyli 
oni co najmniej na honorowego 
gola. (s)

Występy kanadyjskich hokeistów 
w Poznaniu i Gnieźnie

W najbliższy wtorek będziemy 
świadkami pierwszego, w historii 
międzynarodowych kontaktów na 
szych hokeistów na trawie, me­
czu z Kanadą. Spotkanie Kana­
da — Polska rozegrane zostanie o 
godz. 17.30 na boisKu hokejowym 
Warty, przy ul. Olimpijskiej. Re­
wanż obu zespołów przewidziano 
na środę, godz. 18 na Stadionie 
Piastowskim w Gnieźnie.

Hokeiści kanadyjscy przylatują 
do Warszawy w poniedziałek, bez 
pośrednio z międzynarodowego 
turnieju w Monachium, w któ­
rym uczestniczą zespoły Austrii, 
NRF, Belgii, Holandii i Hiszpanii, 
a więc aktualnie najsilniejsze dru 
żyny europejskie, doskonała dru­
żyna australijska oraz Kanada — 
kandydat do reprezentowania A-

Motorowcy . Spirytusów" 
naj!epsi

Dla dalszego spopularyzowania 
sportów motorowych wśród pra­
cowników leszczyńskich zakładów 
pracy Koło LOK przy PZPS — 
Wydział Produkcji Spirytusu i 
Kwasu Mlekowego w Lesznie zor­
ganizowało zawody motorowe.

Wśród czterech 6-osobowych dru 
żyn LOK najlepszą okazał się zes 
pół „Spirytusów”. Na drugim miej 
scu uplasowała się drużyna PKP 
przed „Przewozem”. (R)

Przemysław — Lech 0:2
W kolejnym spotkaniu mistrzowskim piłkarze Lecha wygrali z lo­

kalnym rywalem Przemysławem 2:0. Wynik ten ustalony został w 
I połowie meczu. W ten sposób kolejarze uzyskali dwa punkty w 
wyścigu o premiowaną awansem lokatę w lidze międzywojewódz­
kiej.
Zwycięstwo Lecha nie wypadło 

jednak w stylu, jakiego należało­
by oczekiwać od zespołu mające­
go wysokie aspiracje. Zadowolić 
mogła gra Lecha jedynie w I po­
łowie. Kolejarze przypuścili gene­
ralny atak na bramkę gospoda­
rzy (choć mecz odbywał się na 
boisku dębieckim). Już w 4 min. 
meczu padła pierwsza, dużej klasy 
bramka, strzelona przez obrońcę 
Lesiewicza. Drugą uzyskał w za­
mieszaniu podbramkowym Świta­
ła w 22 min.

Druga połowa meczu toczyła się 
pod znakiem stałej przewagi le­
piej wyszkolonych piłkarzy Lecha, 
niemniej zwolnili oni wyraźnie tern 
po i nie wykorzystali stworzonych 
sytuacji podbramkowych. Trzeba 
jednak przyznać, iż defensywa 
Przemysława wkraczała dość ostro 

meryki Północnej na olimpiadzie 
w MonachiUTn w 1£72 r.

Nie tylko hokej na lodzie jest 
bardzo popularny w Kanadzie. 
Hokej trawiasty uprawia tam 
czynnie ponad 120 zespołów męs­
kich i 80 kobiecych. System roz­
grywek mistrzowskich obejmuje 
trzy ligi.

Kanadyjczycy podczas obecnego 
tournee europejskiego mają za­
miar bliżej poznać swych olimpij 
skich konkurentów. (B)

W kometkę najlepiej 
grali łodzianie

W Ostrowie odbył się turniej w 
kometce. Rozegrano w sumie oko 
lo 50 spotkań, w wyniku których 
w turnieju kobiet, najlepsza oka­
zała się Bogusława Pionek przed 
Marią Klonowską i Krystyną Ma- 
gielską — wszystkie z Lodzi. Do­
piero czwarte miejsce zajęła ostro 
wianka — Ewa Gruszczyńska, a 
następne Teresa Złoczewska i Elż­
bieta Jankowska z Leszna.

Zwycięzcą turnieju w kategorii 
mężczyzn został Wiesław Swiąt- 
czak przed Włodzimierzem Kac­
przakiem — obaj z Łodzi. Następ­
ne trzy miejsca zajęli ostrowianię: 
Ryszard Smętek, Ryszard Domaga 
ła i Arkadiusz Nawrot, a szóstym 
w finale był Jan Murawa z Lesz­
na.

Turniej zorganizowali działacze 
ogniska TKKF z Ostrowa, (r.j.) 

i napastnicy Lecha wyraźnie uni­
kali zdecydowanych starć.

Kolejarze wystąpili w tym me­
czu bez kontuzjowanych Napiera­
ły i Stępczaka, a po przerwie nie 
grał taż Melerowićz, na miejsce 
którego wszedł Rutkowski. Na wy 
różnienie zasługuje gra obrońcy 
Lesiewicza, Strzelca kapitalnej 
bramki, starającego się grać nowo 
cześnie. Widać pilnie obserwował 
on dwa finałowe mecze między 
Chelsea i Realem. (sob)

Pojedynki pretendentów 
do mistrzostw świata
Uwaga całego szachowego świa­

ta skupiona jest na ćwierćfinało­
wych meczach kandydatów do ty 
tulu mistrza świata. Oto ich bo­
haterowie (podajemy pary za­
wodników): Tigran Petrosjan 
(ZSRR) 41 lat, mistrz świata z o- 
kresu 1863 — 1969 — Robert Hueb 
ner (NRF) 22 lata, arcymistrz. 
Mecz odbywa się w Sevilli.

Wiktor Korcznoj (ZSRR) 46 lat, 
czterokrotny mistrz Związku Ra­
dzieckiego — Jefim Heller (ZSRR) 
46 lat, mistrz kraju z 1955 r. 
Mecz odbywa się w Moskwie.

Eent Larsen (Dania) 36 lat, wie 
lokrotny mistrz kraju — Wolf­
gang Uhlmann (NRD) 36 lat, wie­
lokrotny mistrz kraju. Mecz od­
bywa się na Wyspach Kanaryj­
skich w Las Palmas.

Robert Fischer (USA) 28 lat, je- 
denastokrotny mistrz USA — 
Mark Tajmanow (ZSRR) 45 lat, 
mistrz ZSRR z 1953 r. Mecz po­
między nimi odbywa się w Van- 
couver (Kanada). Jak wiadomo, 
spotkanie to rozpoczęło się z 
3-dniowym opóźnieniem. Organi­
zatorzy mieli trudności ze znale­
zieniem odpowiedniej sali turnie­
jowej. Interweniować musiał o- 
sobiście prezydent FIDE, prof. 
dr Maks Euwe. W końcu uloko­
wano zawodników w sali kinowej 
studenckiego miasteczka Uniwer­
sytetu British Columbia. Walkę 
arcymistrzów oglądać może 400 
widzów. Spotkanie Tajmanowa 1 
Fischera znajduje się w centrum 
uwagi. Po dwóch partiach prowa 
dzi Amerykanin 1:0, przy czym 
w drugiej odłożonej grze ma on 
przewagę piona.

W Moskwie Korcznoj po 4 par­
tiach prowadzi 2:1 (1). W Las Pal 
mas stan meczu jest remisowy 
1,5:1,5. Natomiast w Sevilli zano­
towano aż cztery remisy, czyli 
2:2.

Pretendenci muszą rozegrać po 
dziesięć partii, (nt)

MAJ 

23

NJedrielo 

24 
®oniedricilelt

Iwony

Joanny

Słońce: 3.47—19.52

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Wszystko w 
ogrodzie”; NOWY — g. 19 „Ja­
cuś”; OPERA — g. 11 „verbum 
Nobile” i „Harnasie”, g. 19 „Cy 
rtilik Sewilski”; OPERETKA — 
g. 19 „My chcemy tańczyć” (pre­
miera); MARCINEK — g. 11 „Ty­
moteusz Majsterklepka”; NURT 
(Klub ,.Pod Maskami” — Stalin- 
fradzka 26) — g. 18 Studio Pio­
senki ..Nurt 70”.

W poniedziałek teatry nieczrn- 
nc.

W WOJEWÓDZTWIE

NIEDZIELA
GNIEZNO: „Opera za trzy gro­

sze”.

KIMA
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
CHODZIEŻ Ceramik: „Nie ma 

gwiazd w dżunglii” i Rzeka czer­
wona”, Noteć: „Przystań”;
CZARNKÓW: „Bitwa nad Neret- 
wą”, poniedz. nieczynne: GOS­
TYŃ: „Życie, miłość, śmierć” i 
„Ołd Surehand”, poniedz. nie­
czynne: JAROCIN: „Kto wierzy 
w bociany” i ..Pierścień księżnej 
Anny”; KALISZ Kosmos: „Dzieli 
nik schizofreniczki” i ..Królew­
na z długim warkoczem”, Oaza: 
„Dzięcioł”, Stylowe: „Wahadło” i 
„Mózg”: KĘPNO: „Porwany
przez mafię”, poniedz. nieczynne; 
KŁODAWA: „Z dala od zgiełku”, 
poniedz. nieczynne: KOŁO: „Ma­
ły”, poniedz. nieczynne; konin 
Centrum: „Kto wierzy w bocia­
ny” i ..Pierścień księżnej Anny”, 
Górnik: „Wahadło”; KROTO­
SZYN: „Prom”, noniedz. nieczyn­
ne: MIĘDZYCHÓD: „Prawdzie w 
oczy”; OSTRÓW Roma: „Sklep 
z modelkami”. Słońce: ..Nie do 
obrony”: OSTRZESZÓW: „Noc 
generałów”, poniedz. nieczynne; 
PIŁA Ikar: ..Król areny” i „Frau 
lein doktor”, poniedz. nieczynne; 
Iskrą: „Akcia Brutus”. Koral: 
„Komisarz Pepe”; PLESZEW: 
„Nie ma powrotu Johny”, ponie­
działek nieczynne; RAWICZ: „P° 
goń za Adamem”, poniedz. nie­
czynne: RVCHT.AL: ' „Znaki na 
drodze”, poniedziałek nieczynne; 
ST UPCó • ..ramski gang” i „Ar­
sen Łupin contra Arsen Łupin”, 
poniedz. nieczynne: TR"ri'NKA: 
„Lokis”. poniedz. nieczynne;
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TUREK: „Akcja Brutus”; WOLSZ 
TYN: „Zbieg z Alcatraz”, poniedz. 
nieczynne.

GNIEZNO: „Pułapka” i „War­
szawska opowieść”; KOŚCIAN: 
„Pan Dcdek” poniedz. nieczynne; 
LESZNO! „Twarz anioła”; NO­
WY TOMYŚL: „Dziewczyna z pi­
stoletem”. poniedz. nieczynne; 
OBORNIKI: „Popierajcie swego 
szeryfa”, poniedziałek nieczynne; 
ŚREM: „Kaszebe” i „Pierścień 
księżnei Anny”: ŚRODA: „Rucho 
my cel”. poniedz. nieczynne; 
SZAMOTUŁY: „Piękny listopad”, 
poniedz. „10# karabinów”; WĄ­
GROWIEC: „Spartakus” i „Na po- 
moc”, poniedz. nieczynne; WRZES 
NTA: „Gwiazda Południa”, ponie­
działek nieczynne.

W POZNANIU

FOTOPLASTYKON — g. 12—20 
„Lwów — Kijów — Krym”.

7 CYRK

„TRAMP” (obok Stadionu im.
22 Lipca) — niedz. g. 15 i 19. po­
niedziałek g. 19.

( MUZEA I WYSTAWY
Archeologiczne (ul. Wodna 27 — 

g. 10—18.
Historii m. Poznania (St. Rynek) 

— codziennie g. 10—15, śr. g. 12—18, 
niedz. g. 10—15, sob., dni przed­
świąteczne nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Karol Liebknecht — 
Róża Luksemburg” — g. 10—18, 
niedz. g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15, śr. 
— g. 11—17, niedz. — g. 10—15.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15, śr. g. 11—17, 
niedziela —’g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
10) — codziennie g. 9—16, środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) —codziennie g. 10—17, niedz. 
g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15, śr. 11—17 — niedz. g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie g. 
10—15. śr. 11—17, niedz. 10—15 (23. V 
nieczynne). £

Muzeum Wyzwolenia (Cytadela) 
— codziennie g. 10—18, niedz. 1 św. 
g. 11—18. •

Muzeum w Kórniku — g. 9—17, 
sob. — g. 9—14.

Muzeum w Goluchowie — co­
dziennie — g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16 
niedz. 10—18.

W poniedziałki wszystkie muzea 
z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Grafika Ewy Brachel — g. 10—20, 

niedz. g. 12—18.

DWA „Arsenał" (St. Rynek) — 
„Phases" — Wystawa Międzynaro­
dowej Grupy Twórców: Jubileu­
szowa Wystawa Malarstwa i Gra­
fiki Tadeusza Kalinowskiego (Po­
znań) — g. 10—18, niedz. g. 10—17 
(do 28 V).

Galeria Od Nowa (Wielka 1) — 
Wystawa studenckiej grupy Od 
Nowa — g. 13—21.30.

WOIT (St. Rynek 77) — „Czy 
znasz Wielkopolskę" cz. II w foto­
gramach J. Korpala g. 8—20, niedz. 
g. 10—14 (do 30 VI).

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa Ryszarda Zielewicza z Po­
znania g. 10—19, niedz. i św. g. 
10—15.

Pałac Kultury (hol główny — 
parter) — 54 Przegląd Nowości Wy 
dawniczych Miesiąca — g. 10—18 
(do 24. V).

F RADIO

NIEDZIELA PROGRAM I — 
Fala 1322 m; 8.15 Show w rannych 
pantoflach; 9.05 Fala 56; 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
młodszych „Wiosna, mama i ja” 
montaż opowiadań; 10.20 Radionie- 
dziela informuje i zaprasza; 10.35 
Radiowa Piosenka Miesiąca; 11 
Rozgłośnia Harcerska; 11.40 „Aneg­
doty i fakty” — magazyn histo­
ryczny; 1?.15 Wesoły autobus; 13.15 
Najlepsze z ich repertuaru; 13.45 
Polska muzyka ludowa; 14 Kompo­
zytor tygodnia — Mozart; 14.30 W 
Jezioranach; 15 Konc. życzeń; 16.05 
Tygodniowy przegląd wydarzeń 
międzynarodowych; 16.20 Teatr 
PR „Pół wieku Teatru Polskiego 
Radia” — „Śpiew o baśni” — słu­
chowisko; 17.20 Rytmy młodych z 
Pragi i Budapesztu; 17.40 Gra Ka­
pela I.udowa Rozgł. Śląskiej pod 
dyr. Wł. Byszewskiego; 19.15 Przy 
muzvce o sporcie; 19.53 Dobranoc­
ka; 20.10 O czym mówią w świecie; 
20.30 Matysiakowie; 21 „Alfabet 
włoskiej piosenki”; 21.30 Radioka- 
baret 256; 22.30 Gra Ork. Tan. PR 
pod dyr. E. Czernego; 23.10 Nie­
dzielny nor stop taneczny; 0.10 
Program nocny z Rzeszowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz; 8 Moskwa z me­
lodią i piosenką słuchaczom pol­
skim; 8.35 Radioproblemy; 10 Wiel­
kopolska niedziela; 12.30 Poranek 
symfoniczny; 13.30 Podwieczorek 
przy mikrofonie; 15 Radiowy Teatr 
Młodych „Durna Agnieszka”; 16.30 
Konc. Chopinowski z nagrań Clau­
die Arrau; 17.05 Warszawski Ty­
godnik Dźwiękowy; 17.30 Rewia pio 
senek; 18 Teatr PR — Studio 
Współczesne „Wezwanie” słuch.; 
19 Wiadomości i felieton aktualny 
19.15 Plebiscyt Grającej Szafy; 19.45 
Bałtycka wachta; 20 Magazyn lite- 
racko-muzyczny „Wieczór bajki”; 
21.30 Rvtmv z całego świata; 22.05 
Ogólnop i Poznańskie wiadom. 
sport.; 22.35 Niedzielne spotkanie z 
muzyka W programie muz. franc.; 
23.38 Jazz na dobranoc-

WIADOMOSCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 12.05, 17. 22, 23.50.

PROGRAM III, UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 m; 8 15 Mała politechnizacja; 
8.35 Niedzielne rytmy; 9 „Trędo­
wata; 9.10 A ud. — Romana 
Waschki; 9.35 Oferty kolekcjonera 
— Picasso „Panny awiniońskie”; 10 
Ilustrowany Tygodnik Rozrywk.; 
11.25 Słynne arie — słynni śpiewa­
cy, czyli poranek w operze; 12.05 
„Homo Fiihrer” — słuch.; 12.35 
Między „Bobino” a „Olimpią”; 13 
Walter and Connie — rozmówki 
angielskie; 13.15 4/4 — magazyn; 
14.05 Przeboje na start; 14.20 Pery­
skop — przegląd wydarzeń tygod­
ni; 14.45 Na tropach wielkiej pia- 
mstyki; 15.10 Pierwsze obroty — 
muzyczne premiery; 15.30 Następ­
ny, proszę — reportaż; 15.50 Zwie­
rzenia prezentera; 16.15 Sylwetka 
piosenkarki — Marisa Sannia; 16.40 
„Człowiek i drzewo” — aud. po­
etycka; 17. „Ferpetuum mobile — 
magazyn; 17.30 „Trędowata”; 17.40 
Z pogranicza jazzu i beatu; 18 Po- 
gwarki u Szymona; 18.15 Polonia 
śpiewa; 18.35 Mój magnetofon; 19 
„Sekret żelaznego Feliksa” — 
słuch.; 19.30 Mini-max — czyli mi­
nimum słów, maksimum muzyki; 
20 O sztuce fotografii; 20.10 Słyn­
ne orkiestry akompaniują; 20.34 
Utwory koncertowe Liszta: Liszt- 
Budosoni — Rapsodia hiszpańska 
na fort, i ork.; 20.50 Kwadrans dla 
Jacka Mikuły; 21.05 Mowa — ma­
gazyn lingwistyczny; 21.25 Melodie 
z autografem St. Mikulskiego; 21.47 
Opera Borodina „Kniaź Igor”; 22.08 
Śpiewa Paul Anka; 22.20 Kielec­
czyzna sercu bliska: 22.35 Aktorzy 
śpiewają piosenki; 23 Dawną lirykę 
franc. przedstawia I. Gogolewski; 
23.05 Muzyka nocą; 23.45 Program 
na poniedziałek; 23.50 Na dobranoc 
gra orkiestra „Living Strings”.

WIADOMOŚCI: 6, 7.30, 8.30, 12.30, 
14, 18.30, 22.

PONIEDZIAŁEK PROGRAM I — 
Fala 1322 m; 8.05 Pięć minut o go­
spodarce; 8.10 Mozaika muzyczna; 
8,39 Grają i śpiewają zespoły woj­
skowe; 9 Dla kl. I—II „Dary dla 
Wodnika” — słuch.; 9.20 Z repertu­
aru mistrzów piosenki: 10.05 „Pan 
Gracjan” — opowiadanie; 10.25 Wło 
ska muzyka operowa; 11 Dla klas 
VI „Polskie lasy i puszcze” — 
montaż: 11 2." Dedykujemy II zmia­
nie — konc. rozrywk.; 12.25 Rytmy 
i melodie dla wszystkich; 13 Ż ży­
cia ZSRR; 13.20 Melodie z Kaszte­
lanii Wolborskiej; 13.40 Więcej, le­
piej, tanieją 14 Z naszych sal kon­
certowych; 15.05 Godzina dla dziew 
cząt i chłopców; 16.05 Alfa i Ome­
ga magazyn popularno-naukowy; 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.55 
Muz. i Aktualn,; 19.15 Z księgar­
skie lady; 19.30 Kompozytor i jego 
piosenki; ?0.30 Muzyczne pocztów­
ki z Czechosłowacji; 21 Naukowcy 
— rolnikom; 21.25 Pięć minut o wy 
chowaniu: 21.33 Zespół Dziewiatkh; 
22 Konc. Żączcń Miłośników Muzy­
ki Poważnej; 22.40 Transm. konc. 
Chóru P. Radia we Wrocławiu; 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 Tańczymy we dwoje; 23.40 
Średniowieczna liryka rycerska we 
Francji; 0.10 Program nocny z Lu­
blina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 8.35 Radiowe in­
terpelacje; 8.45 Chilijskie rytmy; 9 
F. M. Manfredini: Ccncertp D-dur 
op. 3 nr 6; 9.10 Uniwersytet Radio­
wy. Cykl Nauka w służbie poko­
ju. Wykład pt. „Badanie zielni z 
samolotu”. Autor: dr Mikę Zsuzsa 
(Węgry); 9.35 Kobiece ABC; 10.05 Z 
południa Europy; 10.25 „W Jeziora­
nach”; 19 55 Kompozytor Tygodnia 
— Wolfgang Amadeusz Mozart; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Wielkopolskie melodie; 13.25 Aud. 
dla kobiet; 13.40 „Szkic do portre­
tu Uli Strummphagel” — opow.; 
14.05 Nowe i najnowsze — koncert 
rozrywkowy; 14.25 „Obrazki z Ma­
zowsza”; 14.45 „Człowiek z lance- 
iem” fragm. opow.; 15 Utwory 
skrzypcowe gra M. Rezler; 15.30 
Co nam przynosi miesięcznik 
„Śpiewamy i tańczymy”; 17.15 Po- 
niedzicłne remanenty sport. E. Pa­
cholskiego; 17.25 Pozn. konc. ży­
czeń; 17.55 Radioespress; 18.05 Gra 
Zespół B Hardego; 18.20 Sonda — 
dźw. przegląd spoi.-ekonom.; 19.15 
Jęz. rosyjski; 19.31 Teatr PR — Stu­
dio Współczesne „Metafizycy” słu­
chowisko; 20.01 Muzyka; 20.11 Konc. 
symf. — „Trybuna Młodych”; 21.41 
Piosenki ze znakiem jakości; 22.33 
„Nasi ulubieńcy”; 22.50 Nowości 
Polskiego Wydawn. Muzycznego; 
23.30 Gra Katowicki Zespół Tanecz­
ny „Metrum”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 ni; 7.53 Makrorecital X. Chyły; 
8.05 Włoski katalog piosenkarski; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 „Trę­
dowata” — ode. 31; 9.10 I. Stra­
wiński — Suita wioska z muzyki do 
baletu „Pulcinella” wg Pergole- 
se‘go; 9 30 Nasz rok 71-szy; 9.45 
Mikser — czyli magazyn muzycz­
ny; 10.15 Obrazki z wystawy i nie 
tslko; 10 35 Wszystko dla pań; 11.45 
„Klimaty” — ode. 4; 12.25 Konc. 
muz. uniwersalnej; 13 Na gdańskiej 
antenie; 15 Byłem prezydentem 
miasta — gawęda; 15.10 Spotkanie 
z Jackiem I.echem; 15.35 1:1 —o 
sporcie rozmawiają B. Tomaszew­
ski i St. Wysocki; 15.50 Efha IV 
Polskiego Festiwalu Skrzypcowe­
go; 16.15 Rewia mody w piosence; 
16.45 Nasz rok 71-szy; 17.0?> Quodli- 
bet, czyli co kto lubi; 17.30 „Trę­
dowata”; 17.40 Nie tylko melodia; 
18 Świat dźwięków’; 18.35 Mój ma­
gnetofon; 1S Powieść w wyd. dźw. 
— „Geniusz zła” wg H. Balzaka; 
19.30 Adam Makowicz gra przebo­
je Skaldów; 19.45 Polityka dla 
wszystkich; 20 Z drugiej strony 
Teatr; 20.20 Tydzień na UKF-ie; 
20.35 Pł^ty nasze i naszych przy­
jaciół; 21 Nie czytaliście — to po­
słuchajcie; 21.20 Ar.gel Perre ma 
głos; 21.45 Opera — Ch. W. Glucka 
„Alcesta”; 22 08 Śpiewa Marek Gre­
chuta; 22 15 Trzy kwadranse jaz­
zu ; 23 Dawną lirykę francuską 
przedstawia I. Gogolewski; 23.05 
muzyka nocą; 23.50 Na dobranoc 
Śpiewa Wanda Warska,

WIADOMOŚCI: 5, 6.30. 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM U 
7.40 — TV Kurs rolniczy: „Me­
chanizacja zbioru siana”; 8.15 — 
Przypominamy, radzimy; 8.35 — 
Nowoczesność w domu i zagro­
dzie; 9 — Dla młodych widzów 
— TV Klub Śmiałych: „Dowód 
rzeczowy” — film z serii „Bella 
i Sebastian”; 9.55 „Ludzie ziemi 
i nieba” — film prod. radź.; 10.45 
Spotkania z przyrodą; 11.10 — Z 
cyklu: „W starym kinie” — „To 
samo, a jednak inaczej”; 12.10 — 
Dziennik; 12.25 — „W obiekty­
wie” — notatnik filmowy”; 13 — 
„Romanse i serenady”; 13.45 — 
„Przemiany”; 14.15 — Teatrzyk 
dla Przedszkolaków — Maria Ter 
Ilkowska: „Awantura o tamę”; 
11.55 — „Kupiec z Buchary” —■ 
fab. film radź.; 16.15 — „Za wol­
ność wasza i naszą” — J. Dąbrów 
ski; 17 — Sprawozdanie z między 
narodowego meczu koszykówki 
mężczyzn: Polska — Węgry, w rS 
mach eliminacji do Mistrzostw 
Europy; w przerwie — Polska 
Kronika Filmowa; 18.20 — „Współ 
działanie części ciała żaby” czyli 
„Matura ze Szpilkami” — felie­
ton filmowy T. Kraski; 18.45 — 
„Kryptonim mucha” — program 
w wykonaniu aktorów Śląskiej 
Estrady Wojskowej; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20.05 — „żło- 
tousty burmistrz” — fab. film 
wioski; 21.35 — Magazyn sporto­
wy; 22.05 — Studio Współczesne 
— Maria Kuncewiczowa: „Tris­
tan 1946”. Adaptacja i reź. — J. 
Majewski. Wykonawcy: Z. Mro­
zowska, G. Holoubek, D. Szaflar 
ska. M. Braunek i inni.

PROGRAM TI: 17.25 — „Teatr i 
życie wytworne” — Reż. A. Sczep 
kowski. Real. TV — Ewa Vogt- 
man-Budny; 17.50 — „Unmrli pozo 
stają młodzi” — fab. film NRD; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— Nowa poezja polska — .1. S. Si­
to — „Mów z nią domowym, nie 
przewoźnym rymem” — Reż. Ka­
zimierz Braun; 21.05 — „Nasze fil 
harmonie” — „Filharmonia Po­
morska”; 21.55 — Ulica Marszał­
kowska z cyklu — „Z Syreną w 
herbie”; 22.25 — Klub Dobrej 
Książki; 22.45 — Refleksje na do­
branoc.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
15.20 — Politechnika TV — Fizyka 
— kurs przygotowawczy — „Pro­
mienie Roentgena” oraz „Zjawi­
sko fotoelektryczne”; 16.30 —
Dziennik; 16.40 — Dla dzieci — 
Zwierzyniec — w programie film 
z serii „Augie-Dogie” i Wally- 
Gator; 17.25 — Echo stadionu; 
18 — „Odeon Młodych”; 18.30 — 
„Wycinanki”; 18.45 — Eureka — 
magazyn popularno - naukowy; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20.05 
Teatr TV — Eugene O'Neill — 
„Księżyc świeci nieszczęśliwym”. 
Przekład — K. Tarnowska i T. Zu 
kowska. Reź. — .1. Maciejewski — 
(W-wa); 21.25 — „Kartel prawic^” 
— proeram dokumentalny; 22. 
— Spotkanie z Waldemarem Ma­
tuszka — rregram rozrywk.; 22.35 
— Dzicnn:k; 22.45 — PolitechaBui 
— (powt.);


